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(C iąg  dalszy ).

Układ jest nieco bardziej skom
plikowany, niż xmtr z rys. 5, lecz 
wciąż jeszcze bardzo stosunkowo pro
sty. Pierwszy człon pracuje przy na
pięciu anodowym ~  300 V i to samo 
napięcie przyłożone jest wprost na 
siatkę osłonną pentody V2. Dla na
dawców mających skrupuły można 
ewentualnie polecić włączenie w prze
wód biegnący z J2 do DŁri jeszcze 
oporu regulacyjnego (6000 do 8000 fi 
12 W*) z klamerką), przez co napię
cie siatki osłonnej PC 1/B0 zmieniać 
można w szerokich granicach. Drugi 
człon pracuje przy napięciu anodo
wym ponad 1000 V (napięcie to za
leżeć będzie przede wszystkim od 
wysokości prądu anodowego V.„ co 
zależy od nastrojenia i stopnia 
sprzężenia anteny, — poza tym też 
od charakterystyki dławika DŁ10). 
Ponieważ V2 ze względu na obce 
wzbudzanie daje niezłą sprawność, 
dopuścić można przy telegrafii in
put nawet powyżej 100 W. Dbać na
leży jedynie o to, by anoda PC1/^  
nie żarzyła się.

Opór RB spełnia potrójną rolę: 
obciąża trwale zasilacz dając nieco

*) O pór znosić m usi p rąd  do 40 mA. 
o ile załączym y go ty lko  częściowo a  s ia tk a  
osłonną ty le  w eźm ie; d latego  ta k  duża 
moc.

lepszą charakterystykę regulacji 
(napięcie siatki osłonnej V2 jest też 
kluczowane!), rozładowuje bloki po 
skończonej pracy i wkońcu pozwala 
na ustawienie przy pomocy odgałę
zienia należytego napięcia na siatkę 
osłonną Vj. Napięcie to decyduje 
o inpucie Vr Opór Rs polepsza (po
dobnie) charakterystykę regulacji 
zasilacza 1000 V i rozładowuje bloki 
tegoż zasilacza.

Miliamperomierz M, mierzy za
równo prąd anodowy V,, jak i prąd 
siatki osłonnej V2, — dzięki jackom 
J, i J2. Poza tym xmtr ma jeszcze 
4 przyrządy pomiarowe, na co moż
na sobie pozwolić wobec kosztu ca
łego urządzenia.

Modulację siatki chwytnej włą
czamy na zaciski I -v II (podobnie, 
jak w układzie z rys. 5). W xmtrze 
zastosować można oczywiście z po
wodzeniem przełącznik „fonia-gra- 
fia” (ob. str. 51 nr. 3 „K. P.”). Kon
densator Cn blokujący siatkę chwyt
ną pod względem wysokofrekwencyj- 
nym do katody ma (podobnie jak C. 
z rys. 5) nie wielką wartość a to by 
nie obcinać zbytnio wysokich tonów 
w razie zastosowania fonii.

Jeśli chodzi o pokrycie pasów, to 
mamy tu wypadek identyczny z jed- 
noczłonowym xmtrem „tri-tet”. To



znaczy, że jeden kryształ pozwala na 
pracę na 2 pasach. Dwa kryształy 
pokrywają 4 pasy. Dwukrotne powie
lanie częstotliwości w opisanym 
xmtrze, jakkolwiek możliwe, daje 
jednak bardzo nikłe wyniki.

Przy montażu konieczny niemal 
jest ekran oddzielający ściśle człon 
pierwszy od drugiego, przy czym 
lampa umieszczona jest w sposób po
dany w nrze. 3 „K. P.“. Wtedy tylko 
nadajnik nie ma tendencyj wzbudza
nia się samorzutnego w obrębie dru
giego członu. Bardzo wskazane jest 
(jak zawsze zręsztą przy nadajni
kach z obcym wzbudzaniem nawet 
„cc“, zamknięcie całego członu pierw
szego (CO) w puszce blaszanej*). 
Nie może być ona jednak zbyt mała, 
gdyż cewki i dławiki nie powinny 
znajdować się za blisko blachy.

Montaż całości systemem dowol
nym. Podobnie, jak przy układzie 
z rys. 5, zasilacz wbudowany być mo
że w xmtr. Całość jest zresztą nie
wielka i np. skromna „standarto
wa” szafka 3 piętrowa zupełnie wy
starczy.

Strojenie xmtra jest bardzo pro
ste. Najpierw uruchamiamy człon 
pierwszy (CO), przy zaświeconej 
jednak lampie V2. Input ustawiamy 
przy pomocy klamerki na R_. Nie 
powinien on być większy (w stanie 
drgań), niż IOW, choć naogół wy
starczy znacznie mniejszy do wyste
rowania PC1/ 50, zwłaszcza przy tele
grafii. Opór R2 ustawiamy tak, by 
przy zerwanych drganiach lampa V7 
nie była przeciążona. Nastrojenie 
członu CO jest identyczne z każdym 
normalnym tri-tetem, z tą tylko róż
nicą, że mała moc pozwala nam na 
odwrócenie uwagi od bezpieczeństwa 
kryształu, a zwrócenie jej raczej na 
wydajność i output oscylatora kwar
cowego.

Człon drugi uruchamiamy dla 
ostrożności na zniżonym napięciu

*) Użyć m ożna alum inium  lub miedzi. 
Cynku unikać!

anodowym. Właściwe dostrojenie C13 
odpowiada minimum prądu anodowe
go. Po znalezieniu punktu rezonansu 
możemy zwiększyć napięcie anodowe, 
następnie tak dobrać R8, by przy 
zerwanych drganiach (np. wyjęty 
kryształ w CO) moc admisyjna lam
py V2 nie była przekroczona, obcią
żyć silniej xmitr anteną i dostroić ją 
w normalny sposób kondensatorami 
C14 i C1B, wkońcu dobrać najko
rzystniejszą ze względu na output 
wartość oporu R3. Tu zaznaczyć na
leży, że o ile R8 w czasie pracy nor
malnej spinamy przy pomocy W2 
a tylko włączamy opór ten przy 
wszelkich strojeniach (dla bezpie
czeństwa), wówczas dla dobrania 
optymalnej wartości R3 należy R(. też 
spiąć, gdyż inaczej ujemne napięcie 
siatki V2 w czasie pracy normalnej 
(spięty Rfi) byłoby za niskie. Przy 
wszelkich strojeniach retuszujemy 
od czasu do czasu nastrojenie obwo
dów CO, gdyż człon drugi ma pewien 
(choć nieznaczny) wpływ na pierw
szy.

W czasie kluczowania prąd ano
dowy V, będzie podlegać pewnym 
wahaniom a to z 3 powodów: 1) po
nieważ kluczowany równocześnie 
prąd siatki osłonnej V2 płynie przez 
R„ i tym samym zmienia się ujemne 
napięcie siatki sterującej V ,; 2) po
nieważ wskutek kluczowania prądu 
siatki osłonnej V2 waha się napięcie 
zasilacza CO; 3) ponieważ człon
drugi ma zawsze pewien (choć nie
znaczny) wpływ pod względem wy- 
sokofrekwencyjnym na człon pierw
szy, co objawia się wahaniami prądu 
anodowego członu CO w czasie klu
czowania PA.**) Na wszystkie trzy 
powody są rady. Na 1): dać możli
wie małą wartość na R2, tyle tylko, 
by lampa V, przy zerwanych drga
niach nie uległa uszkodzeniu (nieraz 
fabrycznie podana moc admisyjna 
moż;e być przekroczona, zwłaszcza,

**) Pom ijam  tak ie  powody, jak  w ahan ia  
napięc ia sieci pod wpływ em  kluczow ania.



Spis części (do rys. 7):
V i  —  P E  «5/ls

V 2 \ _  P C  1 - 5 /
V a  /  / l 0 °
V4 —  1815

v " \
y 6 i  —  DCG V150
v 8 j
X —  k ry sz ta ł kw arcu  (ew entualn ie  w y

m ienny, lub k ilka n a  przełącznik)
L i —  jak  L i z rys. 6
L 2 —  jak  L 2 z  rys. 6 ale z odgałęzieniem  

środkow ym , lub (lep ie j) jak  L ;l z rys. 
5 i 6, odgałęzienie środkowe przy  po
mocy uchw ytu

L.i —  cew ka anodow a w ym ienna (rozstęp  
końcówek jednakow y d la  w szystk ich  
pasów , odgałęzienie środkow e p rzy  po
mocy uchw ytu  (um ożliw ia dokładne 
dobranie w łaściw ego położenia) lub 
trzec ie j nóżki (w ygodniejsze): 
d la  p asa  80 m  —  23 zw. ru rk ą  $  5 mm 
w  pow ietrzu , tj* w ew nętrzne cewki 
100 m m , odstępy  zwojów 3 m m ; 
d la  p a sa  40 m — 13 zw. ru rk ą  41 6 mm 
w pow ietrzu , <J> w ew nętrzne cewki 75 
mm , odstępy zwojów 3 m m ; 
dla pasa  20 m —  6 zw. ru rk ą  4) 6 m m  
w pow ietrzu , ej? w ew nętrzne cewki 75 
m m , odstępy zwojów 3 m m ; 
d la  pasa  10 m —  3 zw. ru rk ą  cj> 6 mm

w  pow ietrzu , d> w ew nętrzne cewki 50 
m m , odstępy zwojów 3 mm 

L4 j — cewki antenow e o zm iennym  sprzęże- 
Lr,) niu z L:i, po 3 zw. ru rk ą  6 m m , śred 

nica w ew nętrzna cewek 100 m m , od
stępy  zw ojów  4 ,mm

Ci —  300 cm w dobrym  ga tu n k u  
C2 —  2 |iF  750 V
C:i —  10.000 cm bezindukcyjny, 1500 V
C j —  150 cm nadaw czy
Cs\ _  płaskie  m ikow e po 100 cm, ty p  na-
C,ij daw czy, m ożliw ie rów nej pojem ności
C- —  5 000 cm 2000 V, bezindukcyjny
Cs —  10.000 cm bezindukcyjny
C» —  1 |iF  1000 V
Cio —  2.000 cm
Cu — 2.000 cm
C i2 —  5.000 cm 2000 V, bezindukcyjny
Ci.i —  5.000 cm 2000 V, bezindukcyjny
C u  —  0-1 |iF  8000 V
Cis —  5.000 cm 6000 V, bezindukcyjny
Cm —  100 cm nadaw czy 8000 V
C17 —  500 cm nadaw czy
Cis —  500 cm nadaw czy
Cm )
C- l
(X  / -— elek tro lityczne, po 8 ^F  350V
Cii)
Cus —  1 0-F 1750 V 
CaJ \  — po 1 [iF 6000 V
L/25 J

Rys. 7.



C20 —  5.000 cm
R i —  1.500 2  6 W  z k lam erk a
Ra —  20.000 G 3  w
R 3 _  3  ił 0-5 A
R i —  50.000 S 12 W  z k lam erką
Rs —  15.000 G 6  W  z k lam erką
Ru —  ja k  Rs
R i —  600 Q 6  W
Rs —  15.000 G 20 W

Rg j

p 10 —  po 500.000 0  1 -5 W
R12 J
R is —  A noo G 4 0  W  
R u  —  0‘5 G 5  A 
R15 —  800 2  70 W  
Rio —  40.000 G 1 5 0  W 
R 17 —  dla sieci 110 V: — 30 2  0 '6  A 
B i —  bezpiecznik k ry sz ta łu , zależny od 

obciążalności 'k rysz ta łu  podanej przez 
fab ry k ę* )

B-_> —  bezpiecznik ru rkow y 0-25 A

jj* ^  —  bezpieczniki ru rkow e 0-4 A

B5 \  —  bezpieczniki korkow e lub au to m aty  
B6 ) n a  10 A (p rzy  110 V)
W i —  w yłącznik  jednobiegunow y o dobrym  

styiku, z rączką  p rzed łużającą , nie 
konieczny (P E 0B/i5 m a dostateczne 
ekranow anie w ew nętrzne)

w * \
W3 J
w 4 f —  w yłączniki jednobiegunow e siecio-
W5 7 w e (izolow ane) do 6 A
W ,\
W ,/
Wo -— w yłącznik heblow y dw ubiegunow y 

25 A

że chodzi tu tylko o przypadkowe 
krótko trwające stany, gdy przez 
nieuwagę spowodujemy zerwanie 
drgań) czemu zresztą zapobiega też 
niskie napięcie siatki osłonnej V ,; 
z drugiej zaś strony starać się o ni
ski prąd siatki osłonnej V2; rady
kalnym sposobem jest wkońcu wsta
wienie we wspólny „minus” xmtra 
kondensatora (jak Cs z rys. 7) i za
silanie obu członów xmtra z zasila
cza 300 V oddzielnymi przewodami. 
Na powód 2): dać nową lampę na 
V3, transformator TR, dobrze wy-

*) P rzy  bezpiecznikach k ryszta łów  m ia
roda jny  je s t  nie p rąd  nom inalny  bezpiecz
n ika, lecz p rąd  p rzy  k tó ry m  on się p rze
pala , gdyż do zniszczenia k ry sz ta łu  w y
s ta rc z y  n aw et k ró tk o trw a łe  przeciążenie.

W 9 —  w yłącznik dw ubiegunow y, może być 
m ałego ty p u  (np. błyskaw iczny)

DŁt \
DŁ.2 
DŁ3 /
DŁ4 f — dobre sekcy jne  d ław ik i w. cz. dla 
DŁ5 7 zak re su  pok ryw anego  przez n a d a jn ik
DŁ(i 1 
DŁt 1 
DŁS /
D Ł b —  25 H  250 m  A 
T)Łio —  25 H 300 m A lub w iększy 
DŁjj —  10 do 15 H  p rzy  300 m A 
K —  klucz
P  —  po tencjom etr 100 2  250 m  A 
T R i —  tra n s fo rm a to r  da jący  2 X  500 V 

p rzy  180 m A i 4-0 V p rzy  2-5 A 
TR„ —  tra n s fo rm a to r  dający  13 V p rzy  

0:5 A
TRu —  tra n s fo rm a to r  da jący  11 V p rzy  5 A 
T R i —  tra n s fo rm a to r  z 3 ściśle iden tycz

nym i uzw ojeniam i w tórnym i po 2 -3 V, 
z czego dw a po 5 A, jedno zaś 10 A 

TRs —  tra n s fo rm a to r  da jący  2000 V (lub
2 X  1000 V ) przy  300 m  A ; po trzeba  
p a ru  odgałęzień na  w tórnym  uzw oje
n iu  do nadaw ań  p rzy  zm niejszonej 
m ocy (p as 10 m , s tro je n ia  itp .)

M i —  m iliam perom ierz D eprez do 100 m A 
Ma —  m iliam perom ierz D eprez do 150 m  A 
Ma —  m iliam perom ierz D eprez do 400 m A 
V ’ —  w oltom ierz e lek trom agnetyczny  do 

15 V
V ” —  w oltom ierz e lek trom agnetyczny  do 

12 V
V ’” —  w oltom ierz e lek trom agnetyczny  do

3 V
A  —  am perom ierz cieplikowy do 4 A.

konany i o małych oporach uzwojeń, 
dławik DŁg o b. małym oporze ohmo- 
wym. Na powód 3): możliwie sta
rannie odekranować oba człony od 
siebie, nie zwiększać pojemności C,, 
stosować dobry kryształ, dobrze na
stroić wszystkie obwody w xmtrze.

Zaznaczam, że ewentualne waha
nia prądu anodowego Vj naogół nie 
wpływają ujemnie na działanie apa
ratu (zwłaszcza przy użyciu kryszta
łu solidnego fabrykatu); powyższe 
wskazówki podaję zatem tylko dla 
tych, którzy chcą mieć „dzwoneczko- 
wate“ cc typu angielskiego w miej
sce solidnych stałych sygnałów typu 
amerykańskiego.

Przy przechodzeniu na odbiór wy
łączamy tylko W3 i W4, gdyż TR2



musi być stale czynny (lampa po
średnio żarzona i rtęciówką). Oczy
wiście W3 i W4 mogą być połączone 
ze sobą mechanicznie, choć bardzo 
Wskazany jest (ze względu na stro
jenie) ich rozdział. Można też wkoń- 
cu dać dodatkowy wyłącznik 2-bie- 
gunowy małego typu w szereg z W,, 
i W4, dla TRt i TR3, zostawiając W5 
Wciąż jako wyłącznik ogólny dla ca
łej aparatury.

N a d a j n i k  2 - c z ł o n o w y  Q R O .

Dla hams chcących mieć nadajnik 
bardzo prosty, bo zaledwie 2-człono- 
wy, o naprawdę dużej mocy (input 
~  450 W, nawet do 500 W), a przy 
tym pewny i dobry, — polecić można 
układ z rys. 7. W pierwszym członie 
(CO) pracującym w układzie tri-tet, 
zastosowano tu lampę PE 05/ 15, przy 
inpucie rzędu 20 W. W drugim czło
nie pracują dwie PC1,5/la0 w push- 
pullu.

Zasilacz 500 V dostarcza napięcia 
anodowego lampie V\ i napięcia sia
tek oslonnych V., i V3. Jego charak
terystyka regulacji jest bardzo ko
rzystna, zaś włączenie kondensatora 
CK i doprowadzenie oddzielne „—” 
do drugiego członu zapewnia możli
wie spokojne warunki pracy człono
wi CO w czasie kluczowania. Wpły
wa na to też i zastosowanie pentody 
nadawczej w pierwszym członie, 
przez co ekranujemy lepiej siatkę 
sterującą V, a tym samym kryształ 
od wstecznego wpływu z członu dru
giego.

Człon drugi otrzymuje napięcie 
anodowe z prostownika mostkowego

z 4 lampami DCG1/,™.- Jesd roz" 
wiązanie niezbyt kosztowne a dają
ce prostowanie dwustronne i to ró
wnież przy transformatorze bez od
gałęzienia środkowego. Napięcie DC 
dzięki dużemu dławikowi DŁn i opo
rowi R ie wynosi ~  1700 V i niezbyt 
zależy od obciążenia. Prostownik 
dostarczać może prądu do 300 m A.

Przy przechodzeniu na odbiór wy
łączamy tylko wyłącznik W,., zosta
wiając załączone transformatory 
TR2 i TR4.

Bardziej szczegółowy opis budo
wy i strojenia aparatu mijałby się 
z celem, gdyż z jednej strony powtó
rzyć by należało niemal wszystkie 
szczegóły przytoczone przy opisie 
układu z rys. 6, z drugiej zaś strony 
układ z rys. 7 zastosują u siebie chy
ba tylko doświadczeni już nadawcy. 
Wartości elektryczne części podane 
są pod rys. 7.

Wspomnę jeszcze tylko, że ze 
względu na wysokość napięcia ano
dowego wskazane jest zastosowanie 
na miejscu klucza (K) przekaźnika 
(np. Guardian typ K100) i kluczowa
nie po jego stronie pierwotnej przy 
niskim napięciu (może tu źródłem 
być 10 V ac z transformatora żarze
niowego TR,).  System ten, bezpiecz
ny i szanujący kontakty klucza, jest 
u nas w Polsce niestety jeszcze bar
dzo mało rozpowszechniony.

(C. d. n .)
Jan Ziembicki*) 

SP1A R

*) Lwów, Bielowskiego 6, Tel. 203-20.

IV M IĘDZYNARODOW E ZAW ODY P .Z .K .
16. V. — 30. V. 1937.

R eg u lam in  zam ieszczony  zos ta ł  w n u m erze  k w ie tn io w y m  „K. P.“.
ZAKAZ PRACY NIE ZW IĄZANEJ Z ZAWODAMI OBOW IĄZUJE PRZEZ 
CAŁY CZAS TRWANIA ZAWODÓW W PASACH 10, 20, 40 i 80 M.



ZWRÓĆMY UW AGĘ NA ANTENĘ!
(Ciąg dalszy).

S T R O JE N IE  FE ED E R SÓ W .

W  poprzednim  a rty k u le  podaliśm y spo
soby fizycznego p rzyd łużan ia  feedersów , 
celem  dostosow ania an ten y  Zeppelin o pew 
nych w ym iarach , do p racy  n a  k ilku  pasach.

P rzy  obliczaniu d ługości feedersów  d la  
poszczególnych pasów , nieuwzględmiono 
obecności cewki sp rzęg a jące j a  za tem  
p rzy  doborze rzeczyw istej długości poszcze
gólnych feedersów , m usim y odjąć od d łu
gości przew odników  obliczanych n a  pod
staw ie  podanych założeń połowę długości 
fizycznej cewki sp rzęga jące j. Podobny r a 
chunek p rzeprow adzaliśm y już p rzy  obli
czeniach feedersów  dla an ten  system u  Zep
pelin  w  „K. P .”  n r  12/36, oraz d la  an ten  
sy s tem u  Levy w „K. P .” n r  2/37.

O becnie zam ierzam y podać sposoby 
elektrycznego  w zdłużania lub sk racan ia  
feedersów .

Założeniem  konstrukcy jnym  an ten  sy s te 
m u Z eppelin o raz  Levy je s t to , że feedersy  
m a ją  za zadanie ty lko przenoszenie energ ii 
z n ad a jn ik a  do części prom ieniu jącej a  nie 
prom ieniow anie je j. T eoretycznie zatem  
feed ersy  n ie  p rom ien iu ją  energ ii, lecz fa k 
tem  je s t, że doskonałe w całym  teg o  słow a 
znaczeniu feed ersy  n ie  is tn ie ją . O ile jeden 
z feedersów  przeb iega  blisko m u ru  lub 
przedm iotów  m etalow ych, zm ienia się jego 
długość elek tryczna, zatem  nie m am y od
pow iedniego rozkładu p rąd u  w zdłuż obu 
feedersów , w skutek  czego zniweczone m a
m y działan ie  n eu tra lizu jące  feedersów  na  
prom ieniow anie. O gólnie pow iedzieć mtoże- 
m y, że feed ersy  m uszą być d o stra jan e  do 
częstości fa li w ysyłanej', czyli m uszą posia
dać określoną długość elektryczną.

E lek try czn a  d ługość feedersów  zmieni 
się, jeżeli w  szereg  'z tym i przew odam i za: 
łączym y pew ną sam oindukcję  w  postaci 
cewki i w  tym  w ypadku pow iększam y d łu 
gość e lek tryczną feedersów . M ożem y rów 
nież zw iększyć długość elek tryczną feed e r
sów, jeżeli rów nolegle z cew ka sp rzęga jącą  
nada jn ik  z feedersam i, załączym y konden
sa to r  czyli pew ną pojem ność ta k , jak  w i
dzim y to  n a  rys. 20 a. W  ty m  w ypadku 
mów im y o rów noległym  stro jen iu  feed e r
sów.

O ile zam ierzam y skrócić długość elek
try czn ą  feedersów , um ieszczam y kondensa
to ry  szeregow o w  poszczególne przew ody. 
Schem atycznie pokazane m am y to  n a  rys. 
20 b.

To sam o zadanie spełnić m oże m echa
niczne odcinanie pew nej długości przew od
n ika  z feedersów , lecz tak i sposób zm iany

długości e lek trycznej feedersów  w ym aga 
licznych zabiegów, n im  tra f im y  n a  odpo
w iednią  w artość  d la  nas pożądaną.

M ając zm ontow ane kondensato ry  zm ien
ne, w  pobliżu n ad a jn ika , m ożem y p rzep ro 
w adzać b. łatw o zm iany  długości e lek trycz
n e j feedersów . Lecz oprócz d o s tra jan ia  
feedersów  za  pom ocą układów  pokazanych 
n a  ryis, 20 a i b, z pow odzeniem  używ ać 
m ożem y te  uk łady  do d o s tra jan ia  pośrednio 
części p rom ien iu jącej a n te n  Zeppelin  lub 
Levy.

J e s t  zasadą  ty ch  an ten , że część p ro 
m ien iu jąca m usi być w ykonana z dokładno
śc ią  +. 10% d la  częstości fa li w ysyłanej. 
Pew ne odchyłki w  tych  g ran icach , pow stać 
m ogą n ie  ty lko  z powodu złego dobran ia  
długości fizycznej części prom ieniu jącej, 
lecz z p rzyczyn tak ich , jak  w ydłużanie lub 
kurczenie  się linki an tenow ej z powodu 
zm ian tem p e ra tu ry . Dość znacznie w ydłu
ża się rów nież linka  an tenow a z powodu 
obciążenia ciężarem  w łasnym  jak  i fe ed e r
sam i. S tro jen ie  feedersów  kondensatoram i 
zdolne je s t do skom pensow ania tych  uchy
bień w  pow yżej podanych g ran icach  i po
zw ala n a  dostro jen ie  części p rom ien iu ją 
cej do częstości wysyłanej..

Bardzo czlęsto do d o s tra jan ia  feed e r
sów za pom ocą kondensatorów  uciekać sie 
m usim y w tedy, k iedy w arunk i usy tuow an ia  
an ten y  są  tak ie , że długość fizyczną feed e r
sów n ie  m ożem y dostosow ać do częstości 
w ysyłanej.

W lite ra tu rz e  odpow iedniej znajdu jem y 
różne regu ły , k tó re  pozw ala ją  nam  n a  zo
rien tow anie się, k iedy należy  stosow ać s tro 
jenie  feedersów  szeregow e lub rów noległe. 
P odajem y jedno z tak ich  w skazań, k tó re  
następn ie  przykładow o objaśnim y.

Jeżeli e lek tryczna  d ługość obu feed e r
sów razem  z cew ka sp rzęga jącą  je s t  w ięk
sza o m n ie j niż o 1/ł X od pew nej w ielokro
tności \  X, tc  w tenczas m usim y stosow ać 
szeregow e s tro jen ie  feedersów , celem sk ró 
cenia długości e lek trycznej feedeirsów dla 
o trzym an ia  rezonansu  feedersów  z często
śc ią  w ysyłaną.

W  razie, gdy elek tryczna długość obu 
feedersów  razem  z cew ka sp rzęga jącą  je s t 
w iększa o w ięcei ja k  o ’/i X, lub m nie jsza  
o m niej niż o ' / t  ^ ud pew nej w ielokro
tności \  7  to  stosu jem y stro jen ie  feed e r
sów rów noległe.

B udując n. p. antenę  Zeppelin dla środ
k a  p a sa  40 m obliczyliśm y, że część po
ziom a w ynosić m a  m inim alnie 20.00 m , pod



czas gdy poszczególne feedersy  zasilane po 
stron ie  n ad a jn ik a  prądow o, posiadać m a ją  
m in im alną długość 10.00 m. S tac ja  nadaw cza 
jednak  je s t ta k  usy tuow ana, że fak tyczn ie  
poszczególne feed ersy  w raz z uw zględnie
niem  cewiki sp rzęga jące j posiadać m uszą 
długość 12.5 m , czyli sum arycznie są  oba 
feedersy  d łuższe o 5 '00 m  od w ym iarów  
jak ie  o trzym aliśm y  z obliczeń.

P rzy  podaw aniu  w zorów  n a  obliczenie 
poszczególnych elem entów  an ten  system u 
Zeppelin  o raz  Levy p rzy jęliśm y , że 

X
dług. e lek tr. odpow iada dług. fizycznej i

n » Ą i> » ” 2

W w ypadku p a ia  40 r , TO m

i w artość  ta  odpow iada długości, elek tr. 
O dpowiednią w artość  odczytaliśm y z tabeli 
1 „K. P .” n r . 12/36 s tr. 288. Zatem  p rze 
wodnik o długości fizycznej 5 m , odpow ia
da długości e lek tr. 7s X w p rzykładzie  p a 
sa  40 m.

E lek tryczn ie  oba feed ersy  w podanym  
przyk ładzie  posiadają  długość X/.2> plus d o 
datkow ą diugość X/8, k tó rą  m usim y elek
tryczn ie  w yrów nać. Poniew aż t a  dodatkow a 
długość je s t m niejsza niż X/4, stosu jem y 
stro jen ie  feedersów  szeregow e, tak  jak  rys. 
20 b, celem skrócen ia  feedersów  do w iel
kości X/,.

A n tenę  Zeppelin, o w ym iarach  fizycz
nych podobnych do tych , jak  p rzy jęliśm y 
pow yżej dla ob jaśnienia s tro jen ia  szerego
w ego feedersów , możem y użyć z m ałym i 
zm ianam i do p racy  na  dwóch pasach  t j .  40 
i 20 m. Część poziom a an ten y  nrzy  p racy  
n a  40 m posiada długość e lek tr. X/.2, podczas 
gdy  w w ypadku p racy  na  20l m — X. Feedersy  
poszczególne p rzy  p racy  n a  40 m posiada ją  
długość w iększą niż X/4, ale sk racam y je 
elek trycznie  ta k , że o trzym ujem y  zasilan ie  
ich prądow e po stron ie  nadajn ika .

W  „K. P .” n r  12/36 s tr. 290, podane 
m am y w ym iary  poszczególnych feedersów  
d la  p asa  20 m , kiedy chodzi nam  o zasila
n ie  prądow e. M ogą one posiadać w ym iary : 
5'02 ni, 15'06 m, 25'10 itd. N ajbardzie j 
zbliżony do posiadanych  feedersów  (12-5 
m ) je s t w ym iar 15-06 m i feed e r o te j d łu 
gości fizycznej posiada długość e lek tr.
O ba feedersy  posiada ją  długość elek tr. 
Jed n ak  oba feed ersy  an ten y  przeznaczo
nej d la  p a sa  40 m , posiada ją  ty lko  długość 
fizyczną 25 m , co w w ypadku n racy  n a  20 
m  da je  długość e lek tryczną c a 5/4 X. Z atem  
b rak u je  nam  do całkow itej w ielokrotności 
X/2, p rzew odnika o długości e lek tr. X/4. T u
ta j  m ożem y postąpić w  dw ojaki sposób. 
Albo do posiadanych  feedersów  dosztuko
w ać po 2 ’56 m przew odnika, lub w zdłużyć 
feedersy  elektrycznie. Poniew aż nam  b ra 

k u je  Około 5 - 12 m przew odnika (nie uw zglę
dn ia jąc  cewki sp rzęg a jące j), czyli p raw ie 
dług. elek tr. X/4, tioi m ożem y dosztukow ać 
do każdego feed e ra  po 1 m przew odnika 
a  re sz tę  uzyskać za pom ocą s tro je n ia  rów 
noległego feedersów  tak , jak  na  rys. 20 a.

Rys. 20.

U sta lić  w ięc m ożem y, że o ile m am y a n te 
nę Zeppelin, o długości części poziom ej 20 
m i o feede-rsach k tó rych  długość poszcze
gólnych przew odów  w ynosi 13 -5 m , to  a n te 
na  ta  n ad a je  siię do p racy  n a  dwóch pasach 
40 i 20 m. W w ypadku  p racy  n a  40 m  s tro 
im y feedersy  szeregow o, a  p rzy  p racy  na 
20 m rów nolegle.

Jeżeli zanalizu jem y przeprow adzone n a  
przykładach  operacje , to  w idzim y, że w  w y
p adku  sk racan ia  d ługości e lek t, feedersów , 
dla p a sa  40 m posiadały  poszczególne fe 
edersy  długość fizyczną 12-5 m resp . 13-5 
m , czyli jak a ś  Hł"gość e lek tr. pośrednią 
m iędzy 1/4 X a 2/i X. Jeże li w zdłużyliśm y 
poszczególne feedersy  elek trycznie  za  po 
mocą s tro jen ia  rów noległego, to  p rzed  tą  
czynnością posiadały  one długość fizyczną 
13.5 m , czyli d la  p racy  n a  20 m , iakaś dłu
gość e lek tr. pośrednią m iędzy ’2/4 X a 3/4 X. 
Podobne rachunk i poczynić m ożem y 
z innym i długośteihmi elek trycznym i fe 
edersów , o ile  chcielibyśm y je  dostosow y
w ać za pomocą, e lek tr. sk racan ia  lub 
w zdłużania do p racy  na  pew nych pasach. 
W ięc d la  an ten y  sy stem u  Zeppelin możem y 
zestaw ić tabe lkę  2, k tó ra  pozwoli nam  na  
zorientow anie się, k iedy należy stosow ać



stro jen ie  feedersów  szeregow e a  k iedy ró 
w noległe, jeżeli m am y  feed e rsy  o pew nych 
długościach e lek tr. n ie będących całkow itą  
w ielokro tn ią  X/4.

Z akładam y, że feed ersy  po stro n ie  n a 
d a jn ik a  izasilane m a ją  być prądow o.

D ługość e le k tr . 
poszczególnych  
feedersów  leżą
ca w g ran icach

Rodzaj s tro je n ia  
feedersów

do 7 4  X stro je n ie  rów no leg łe

od 7 i 7 do Y4 ^ s tro je n ie  szeregow e

od 2Ą X do 3/i X s tro je n ie  rów noleg łe

od 7 4  ^ do 4/ł X s tro jen ie  szeregow e

od 7 4  X do 7 4  ^ s tro je n ie  rów noleg łe

od 5/4  X do 7 i X s tro je n ie  szeregow e

T abela  2.

O dnośnie sam ej p rocedury  s tro jen ia  fe 
edersów  zia pom ocą kondensatorów , zazna
czyć należy, że p rzy  s tro jen iu  szeregow ym  
zaczynam y od m aksym alnej pojem ności

kondensatorów , p rz y  czym p rzy  stro jen iu  
rów noległym , od m inim um  pojem ności.

O stopn iu  do stro jen ia  an teny  do często
ści w ysy łane j p rzez  n ad a jn ik , św iadczyć 
będzie p rą d  w ys. częst. w ykazany  przez 
am perom ierz cieplikow y, um ieszczony 
w jednym  z feedersów  lub w obu feeder- 
sach. Sposób um ieszczenia am perom ierzy  
cieplikow ych w skazu je  nam  rys. 20 a  i b. 
N ie konieczne je s t um ieszczenie osobnego 
am perom ierza  w  każdym  z feedersów , lecz 
m ożem y przenosić go z jednego przew odu 
do d rug iego . W arto śc i p rąd u  w ykazane 
w poszczególnych przew odach pow inny być 
p raw ie  te  sam e. Jeże li odczytane w artośc i 
różn ią  się od siebie o w ięcej niż o 10%, to 
św iadczy to  o ty m , że system  an tenow y nie 
je s t  dokładnie dostro jony  do częstości n a 
dajn ika.

W  n ad a jn ikach  samiowzbudnych tak ich  
ja k  T. P . T. G., T. P . P . G., H a rtle y  i t. d. 
nie m ożem y n igdy  d o stra jać  feedersy  
do m aksim um  p rądu  wys. częst., lecz p ra 
cować w ty m  punkcie , gdzie p rzy  dostro je 
n iu  kondensatorem , p rąd  w  an ten ie  spadł 
o 10— 15%. (C  d. n.)

M. S Ł A  W1ŃSK1* 
SP1ED .

Kącik ultrakrótkofalowi]■

SUPERREAKCJA.
(Ciąg dalszy).

N a  w stęp ie  uzupełn ien ie  do części po
przedniej. R ów nanie w ykładnicze dla w zro
s tu  p rądów  I 2 m a  byc oznaczone kolejnym  
num erem  (3 ) . R ów nanie B) m a ch a rak te r 
ty lko  o rien tacy jny , gdyż w  p rzypadku  rze
czyw istym  opory  uro jone  cew ki i kondensa
to ra  są  połączone rów nolegle, d a jąc  p rzy  
rezonansie  i no uw zględnieniu  s t r a t  opór 
rezonansow y Rz, .podany w e w zorze (5) 
P rzeto , w  p rzy p ad k u  rzeczyw istym , nap ię 
cie U t. w  zależności od I 2 w yrazi się w zo
rem :

Ust. =  h  . R z (6)
N ie zm ienia to  słuszności w niosków  po

danych p rzy  rów naniu  B-) w  części poprze
dniej. Co do selekcji zw iązanej z oporem  
Rz dodam y, iż selekcję s defin iu jem y przez 
stosunek  Rz do (m niejszego) oporu Rp, 
jak i p rzed s taw ia  d la  dane j frekw encji ob
wód rozstro jony  o p% . W ięc:

(7)s = Rp
Tym  w zorem  w yjaśn iam y, że selekcja 

nie zależy w yłącznie od Rz, jak  m ógłby

sądzić z poprzedniego m niej zaaw ansow any 
am ato r.

T eraz  obwód z lam pą. P rzy łączenie  lam 
py  w  dowolnym układzie reak c ji zw iększa 
tłum ien ie  w obwodzie przez zw iększenie 
s t r a t  (p a trz  w yżej). P rzy  detekcji sia tk o 
w ej obwód je s t  dodatkow o tłum iony opo
rem  siatkow ym , załączonym  n a  obwód rów 
nolegle przez kondensato r sia tk i. Jednak  na
u. k. f., pow odowany przez  to  w zrost tłu 
m ien ia  je s t  nieznaczny, bo do oporu Rz 
(rzędu  k ilku  tysięcy  ohmów) obwodu dołą
czam y opór sia tkow y rzędu  m egohm a. D la
tego , n a  u. k. f. m ogą być i są  stosow ane opo
ry  siatkow e rzędu pół m egohm a i m niej. 
W iększe znaczenie w naiszym w ypadku m a 
tłum ien ie  powodowane siln iejszym  lub słab
szym  sprzężeniem  an ten y  z obwodem. 
Z w racam y uw agę na  jeszcze jedno źródło 
tłum ien ia , specjaln ie  n a  u. k. f. J e s t  to  po
jem ność s ia tk a  - k a to d a  lub, zależnie od 
uk ładu , s ia tk a  - anoda, k tó re  razem  z do
prow adzeniam i tw o rzą  część składow ą ogól
nej pojem ności obwodu rezonansow ego. Po-



mieważ n a  u. k. f. ta  część (k ilka do k ilku
n as tu  cm) fest rzędu pojem ności kondensa
to ra  s tro je n ia  ( ~  20 om), więc dla o trzy 
m ania pew nej fa li  należy  użyć m niejszej 
cewki n iż  dla obwodu sam odzielnego jak  
np, fa lom ierz  abaorbc. S tosunek L/C u lega  
pogorszeniu  i uw zgl. w zory (2 ) , (5) i (6) 
zw iększa się tłum ien ie  i spada  napięcie s te 
ru jące. O trzym ujem y pogorszenie sp raw no
ści zarów no w  uk ładach  odbiorczych jak  
i nadaw czych. D uże pojem ności w ew nątrz- 
elektrodow e w lam pach stanow ią chore 
m iejsca układów  u. k. f. Z w racajm y n a  to  
uwagę.

P rzez uruchom ienie reakcji m am y m oż
ność w pływ ania n a  tłum ien ie  w  obwodzie.

R eakcja  odtłum ia obwód i w  m ia rę  je j 
w zm acniania, zimniejsza R  do zera. Sy
gnały  odbierane w yw ołują coraz w iększe 
am plitudy  Ij i Ust., przez co zw iększa się 
czułość uikładu. W ielkości tych  am plitud  są  
proporcjonalne do siły  sygnałów , m a ją  
przeb ieg  w skazany na  rys. 2 i z u stan iem  
w zbudzenia zan ika ją . S tan  ten , gdy tłu m ie
n ie  je s t  b liskie zeru  ale jeszcze dodatnie, 
pozw ala na  m ało zniekształcony  odbiór fa li 
m odulow anej tonem  i fonii. P rzy  zbliżaniu 
się do R = 0  zw iększa się  rów nież opór re 
zonansow y, stosunek s w zór (7) i zw iąza
n a  z nim  selekcja. D latego  też, w  swoim 
czasie (M eissner-T elefunken) reak c ja  s ta 
now iła b. pow ażny postęp w  budowie od
biorników . P rz y  nastaw ien iu  na p u n k t za
padan ia  reakc ji p rzy  R = 0  odbiór je s t n a j
siln iejszy , jednak  w ystępu ją  zniekształce
n ia  w yw ołane zbyt d użą  s ta łą  czasową.

Zm iany d rg ań  w obwodzie nie m ogą n a 
dążyć za m odulacją i n astęp u ją  różne p rze
sunięcia przebiegów  n a rusza jące  p ro p o r
cjonalność Ust. do sygnału  odbieranego. 
Ten gran iczny  s ta n  n ie  n ada je  się zatem  
do odbioru, pomimo w iększego wzmoc
nienia. Poza tym  je s t on bardzo k ry ty cz
ny, a  na  u. k. f. wogóle n ieosiągalny. 
P u n k t zapadania  reakc ji na  u. k. f. (spe
cjaln ie  niżej 5 m ) je s t  bardzo n ies ta ły  
i zależny od nieuchw ytnych d la  nas czyn
ników  zew nętrznych i w ew nętrznych ja k  
siły  sygnału  przychodzącego, czy w ahan ia  
napięc ia i p rądu  anodowego w lam pie. 
Armator, nie zepsuty  dośw iadczeniem , m y
ślałby  m oże, iż p rzez  dalsze w zmocnienie 
reakcji poza R = 0 ,  p rzy  oporze R  już 
m niejszym  od zera  (czyli u jem nym ), o trzy
m a się lepsze w yniki p rzez  dalsze zw iększe
nie 1-2 i Ust. T ak  byłoby w istocie, gdyby to  
n ie Dył przypadek , k iedy je s t już „za dużo 
dobrego”. M ianowicie, am plituda I 2 w p ra
wdzie jeszcze w zrośnie i to  naw et, ja k  po
daje  E. B usse, do w artośc i np. 70.000 razy  
w iększej niż p rzy  R = 0  (w  odpow. w ypad
k u ), ale zostanie już na  te j w ysokości „na 
s ta łe ” i 7. osłabieniem  wzgl. zanikiem  sy

gnału , k tó ry  ją  wywołał, nie u legnie ani 
osłabieniu, ani zanikowi. D rganie  obco 
w zbudzone, dzięki ujem nem u oporowi R 
w obwodzie, sta ło  się d rganiem  w łasnym  
układu, niezależnym  już od bodźców ze
w nętrznych. Co gorsza, każde d rgan ie  
w obwodzie w stan ie  ink rem antu  (t. j. p rzy  
R  m niejszym  od ze ra ) , w yw ołane dowol
nym  im pulsem , obojętnie zew nętrznym  czy 
w ew nętrznym , a więc sygnałem  stac ji, t r z a 
skiem  atm osferycznym  lub efektem  śru to 
wym w lam pie, po u s tan iu  bodźca n ie  'za
n ika, a le w zm acnia się kosztem  energ ii do
s ta rczan e j z lam py, o siągając  s ta łą  am p litu 
dę w tedy, gdy lamipa ju ż  nie m oże dać ze 
siebie więcej mocy i p racu je  n a  prądzie , 
k tórego  m aksym alne am p litudy  s ięg a ją  już 
do p rą d u  nasycen ia  lam py dla danych w a
runków  ruchu. D opiero, gdy  sztucznie 
zw iększym y z pow rotem  tłum ien ie  w  obwo
dzie, np. p rzez  obniżenie nap ięc ia  anodo
w ego lub podw yższenie napięcia sia tkow e
go lam py, d rg an ia  w łasne o słab iają  się 
i p rzy  R. w iększym  od zera  (t. j. dekre- 
m en t) zan ika ją  zupełnie. N a ra s tan ie  d rg ań , 
ja k  to  m ożem y teo re tyczn ie  przew idzieć, 
m a tu ta j  inny ch a rak te r niż n a  rys. 2, 
p rzedstaw iającym  przeb ieg i w  s tan ie  de- 
k rem entu . Podczas in k rem en tu  i R  i w spół
czynnik tłum ien ia  obwodu są u jem ne. U- 
w zględniając to  we wzorze (3 ) , o trzym am y 
am plitudę ze zm ienionym  znakiem , a w n a 
w iasie e do po tęgi dodatn iej1. Odpowiedni 
p rzeb ieg  pokazany je s t na  rys. 3 jako część 
początkow a. Odcinek środkow y w ykresu  
p rzedstaw ia s ta łą  am plitudę po osiągnięciu 
nasycenia. Spadek d rgań  p rzy  zwiększonym 
tłum ieniu  m a ten  sam  ch a rak te r co poprze
dnio. Ja k  w idzieliśm y, każde d rgan ie  zdolne 
w ywołać zaburzenie w obwodzie, n iezależ
nie od tego , czy to  będą przeszkody i trz a sk i 
czy sygnały  reg u la rn e , o ile m a  dość czasu, 
w zm acnia się w obwodzie podczas ink re
m entu  aż (io am plitudy  ograniczonej n a sy 
ceniem lam py.

Z apy ta jm y  jednak, co będzie, gdy d rg a 
n ia  n ie  będą m iały  czasu na  osiągnięcie 
nasycen ia  i gdy jeszcze przedtem  zm ieni
m y tłum ienie z ujem nego n a  dodatn ie?

Odpowiedź je s t ta k a :
P rzy  is tn ien iu  w obwodzie d rg ań  obcych 

w chwili w łączenia tłum ien ia  ujem nego 
d rg an ia  w łasne zaczynają  się n ie od zera 
lecz od już is tn ie jącej apm litudy  d rg ań  ob
cych. Oczywiście nie pozosta je  to  bez w pły
w u ma w artość końcową am plitudy  d rg ań  
w łasnych, gdyż drgan ie , k tó re  się rozpo
częło od w iększej am plitudy  początkow ej, 
w tych  sam ych w arunkach  i w  tym  sam ym  
czasie, osiągnie w iększą am plitudę końco
wą. Innym i słow y: Jeżeli d rg an ia  w łasne 
n ie o siąg a ją  s tan u  nasycenia, to  ich am pli



tu d a  końcow a je s t p roporc jonalna  do sy 
g nału  w zbudzającego. Chcąc w ykorzystać 
to  zjaw isko do odbioru fon ii, p rzypom nij
m y sobie, jak  w yg ląda  fa la  zm odulowana. 
W eźm y od razu  k o n k re tn y  przykład . F a la
0 d ługości 15 km  je s t m odulow ana sinu
soidalnym  tonem  o w ysokości 500 o k re 
sów  n a  sekundę. P rzy jm u jąc  frekw encję  
fa li jako  20.000 okresów  n a  sekundę, w y
padnie n a  jeden  okres to n u  m odulującego 
40 d rg ań  fa li nośnej w  czasie 1/500 sekundy. 
Rys. 4 p rzedstaw ia  fa lę  nośną w  tak im  od
cinku czasu.

W idzim y, ja k  m odulacja 'zm ienia w iel
kości am plitud  fa li  w  sposób sinuso idal
ny. Po detekcji tego  odcinka fa li o trzy 
m am y w słuchaw ce 40 im pulsów  n a  jeden 
okres tonu. M em brana zostan ie  pobudzona 
do d rg ań  i w yda to n  500 e/s. W eźm y inny 
konk re tny  p rzyk ład . F a la  o długości 10 m 
je s t m odulow ana sinusoidalnym  tonem  o 
wysokości rów nież 500 okresów  ,na sekun 
dę. Przyjm iując frekw encję  fa li jako  
30.000.000 okresów  n a  sekundę, w ypadnie 
n a  jeden  okres to n u  m odulującego 60.000 
d rg ań  fa li nośnej w  tym  sam ym  czasie 
1/500 sekundy. Po detekcji m em brana o trzy 
m a 60.000 im pulsów  na  jeden  okres tonu
1 w yda rów nież ton  500 c/s. Różnica w  ja 
kości to n u  w obu w ypadkach będzie  p ra k 
tycznie n ieznaczna (na  korzyść fa li 10 m ). 
Czyż wobec tego  m usim y m ieć w  słuchaw 
ce, p rzy  fa li 10 m , w szystk ie  60.000 im 
pulsów ? Nie. W ystarczy , jeżeli podzielim y 
zm odulow aną fa lę  nośną  w obrębie jednego 
okresu  tonu  na  40 odcinków po 1.500 
d rg ań  i z każdego odcinka w ykorzystam y 
ty lko p ierw szą am plitudę, zupełnie pom i
ja ją c  pozostałe w  każdym  odcinku 1499 
drgań . O trzym am y w tedy  ten  sam  obraz 
co przy  fa li 15 km i owe 40 im pulsów  w słu 
chawce. P rzy  d rgan iach  w łasnych (podczas 
in k rem en tu j, obwód reag u je  ty lko  na 
p ierw szy im puls zew nętrzny, działający  
w chwili pow staw ania tych  d rg ań ; n a to 
m iast następne im pulsy  zew nętrzne nie 
w pływ ają ju ż  n a  p rzeb ieg  w zrostu  d rgań  
w łasnych (przybliżenie a u to ra ) . T łum ienie 
w obwodzie m ożem y ta k  regulow ać, że 
początek  ink rem en tu  w ypadnie  n a  początek 
każdego z 40-tu  odcinków, podczas gdy 
w środku każdego odcinka tłum ienie  zno
wu zw iększam y, aby d rg a n ia  w łasne, k tó 
re  pow stały , n ie zdążyły jeszcze osiągnąć 
nasycenia i były już przed początkiem  n a 
stępnego  odcinka całkowicie zerw ane. P o 
nieważ am plituda  na  początku  każdego 
z 40-tu odcinków je s t inna, a  w iem y już, 
że am plituda  końcow a d rg ań  w łasnych je s t 
p roporcjonalna do początkow ego w zbudze
n ia  (pam iętać  o ty m , iż am pl. końcowe n a 
w et bez osiągnięcia nasycenia  m ogą być 
k ilkadziesią t ty sięcy  razy  w iększe od am 

p litud  w zbudzających) w ięc w słuchaw kach 
o trzym am y znowu ton  500 c/s w yw ołany 
działan iem  40-tu  im pulsów  n a  m em branę, 
a  odebrany na  fa li  10 m. Im pulsy  te  i ton  
będą bardzo silnie wzmocnione. Rys. 5 
p rzed staw ia  schem atycznie te  przebiegi, 
p rzy  czym ze w zgl. rysunkow ych podzielono 
okres tonu  zam iast n a  40 ty lko  n a  cztery  
odcinki. K ółkam i zaznaczono am plitudy  
w zbudzające czynne. Chodzi ty lko  o spo
sób reg u lac ji tłum ien ia  w  obwodzie. Ponie
w aż w  każdym  z odcinków przeb ieg i są  
podobne, a  odcinki są  rów ne, p rze to  m am y 
zadanie u łatw ione, bo tłum ien ie  m ożem y 
zm ieniać periodycznie. Spójrzm y n a  rys. 
6 i 7. Niiech obwód M n ie  is tn ie je , a  cew ka 
Lm je s t sp ię ta . J e s t  w ięc zw ykły układ 
reakcy jny  Schnella. O bracając suw akiem  
potencjom etru  P , znajdziem y m iejsce zapa
dan ia  reakcji. N iech w tedy  d e tek to r p ra 
cuje p rzy  nap ięc iu  U voltów. O bracając 
nieco dalej, o u łam ek nap ięc ia  U oznaczo
ny  przez de lta  U , o trzym am y w zbudzenie 
d rg ań  w łasnych (in k rem en t). C ofając su
w ak o m inus de lta  U  od położenia p ie r
w otnego, o trzym am y zw iększone tłum ienie 
dodatn ie (dek rem en t). O bsługując w  ten  
sposób reakcję , tłum ien ie  w  obwodzie m o
żna  regulow ać ręcznie.

W  każdym  'z naszych odcinków je s t in 
k rem en t i dekrem ent, więc n a  początku 
odcinka należy  obrócić suw akiem  potencjo
m etru  o plus de lta  U, a w  środku zm niej
szyć napięcie U  o m inus de lta  U. Obliczmy 
ile razy  ta k  trz e b a  zrobić n a  sekundę. Mie
liśm y 40 odcinków w  czasie 1/500 sekundy, 
więc w sekundzie 500 razy  w ięcej czyli
20.000 odcinków. W iprawdzie is tn ie je  m o
żliwość w yćw iczenia ręk i tak , aby  móc
20.000 razy  na  sekundę obrócić ska lą  po
ten c jo m etru  P  tam  i z pow rotem  o de lta  
U, jednak  au to r, k tó ry  nie próbow ał jeszcze 
tego sposobu, w ątp i, czy o sta tn ie  ty siące 
p rzy  końcu sekundy będą jeszcze d o sta 
tecznie reg u la rn e  (O K ?). B ezwzględnie 
lepszy  je s t sposób uzyskiw ania p lus i  m i
nus de lta  U  n a  drodze e lek trycznej poka
zanej rów nież n a  rys. 6. Niech obwód M 
będzie osobnym oscylatorem  n a  frekw encję
20.000 c/s, sprzężonym  z cew ką Lm . N a
pięcia zm ienne generow ane w  obwodzie M 
induku ją  w  cewce L m , załączonej w  sze
reg  z napięciem  anodow ym  U, napięc ia o te j 
sam ej frekw encji. Indukow ane napięc ia sa 
sk ierow ane raz zgodnie raz przeciw nie do 
U i w yw ołują tak ie  sam e zm iany tłum ien ia  
jak_ p rzy  obsłudze ręcznej. A m plitudę n a 
pięć zm iennych indukow anych w  L m m o
żem y w pew nych g ran icach  dow olnie zm ie
niać przez regu lac ję  sprzężen ia  te j  cewki 
z genera to rem  M. Dochodzimy w  ten  spo
sób do teoretycznego  uk ładu  A rm stronga.



Rys. 3.

Rys. 4.

Rys. 7.

Rys. 6.

Rys. 5. Rys. 8.



N a podstaw ie dotychczas pow iedzianego 
po tra fim y  już z ła tw ością  zrozum ieć jego 
działanie. P rzy  silnych a periodycznych 
w ahaniach  tłum ien ia  m iędzy inkrem entem  
a dekrem entem , odbyw ających się z czę
stością  ponadsłyszalnią, n a  przebiegi w ob
wodzie m ogą w pływ ać ty lko  am plitudy  fali 
nośnej p rzy p ad a jące  n a  początek inkre- 
m entu . Dzięki w ysokim  oporom u jem 
nym  podczas ink rem en tu  te  w ybrane 
am plitudy  są następ n ie  nadzw yczaj sil
nie w zm acniane z zachow aniem  p ro 
porcjonalności do początkow ych am plitud  
steru jących . M odulacja fa li nośnej je s t 
p rzez to  zachow ana. T a  zasada dzia ła
n ia  je s t w spólna w szystk im  bez w y ją tk u  
układom  superreakcy jnym . R óżnią się  one 
ty lko  p rak tycznym  rozw iązaniem  prob le
m u zm iany tłu m ien ia  i połączonym i z tym  
pew nym i za le tam i w zgl. w adam i. Zm iany 
tłum ien ia  osiągam y p rak tyczn ie  albo przez 
regu lac ję  nap ięc ia  roboczego anody, jak  
robiliśm y w yżej, albo reg u lu jąc  napięcie ro 
bocze sia tk i. W drugim  w ypadku zwiększe
nie tłum ien ia  osiągam y przez podw yższe
nie po tencja łu  s ia tk i, gdy  poprzednio 
w  tym że celu obniżaliśm y po ten c ja ł anody. 
W  obu w ypadkach, do is tn iejącego  po ten 
cjału  dołączam y napięcie w prow adzające 
zm ianę tłum ienia . Poniew aż nam  chodzi 
p rzede w szystk im  o zryw anie d rg ań  w ła
snych, przeto  pow yższe nap ięc ie  pom ocni
cze będziem y w dalszym, ciągu nazyw ali 
k rótko napięciem  zryw ającym . D la w ywo
łan ia  tego  sam ego sk u tk u  napięcie z ry w a
jące przyłożone n a  sia tkę  m oże być m n ie j
sze (o w spółczynnik w zm ocnienia lam py), 
niż w  w ypadku p racy  w anodzie, przedst. 
na  rys. 6. Jeżeli napięcie zryw ające w y tw a
rzam y poza obwodem odbiorczym , np. 
osobnym  genera to rem , albo w specjalnym  
obwodzie w łączonym  w  szereg  z obw. odb., 
to  je s t to  uk ład  A rm stronga . Jeżeli zaś 
w y tw arzam y je  przez p ros tow an ie  w ła
snych napięć zm iennych pow stających  n a  
sam ym  obw. odb., to  m am y F lew ellinga. 
W  Flew ell., mimo w spólnej zasady działa
nia, przebiegi są  nieco odm ienne. Gdy 
w A rm str., by zw iększyć tłum ienie  podw yż
szaliśm y np. po tencja ł s ia tk i, co w  g en e ra 
to rze  sam owzb. zm niejsza skłonność do

oscylacji, to  w  Flew ell. po tencjał sia tk i ob
niżam y, ale ta k  silnie, że spada  p rąd  ano
dowy (za tkan ie  lam py). Z nim  razem  spada 
i dostarczona do obwodu energ ia , co je s t 
rów noznaczne ze zw iększeniem  tłum ienia. 
(Porów n. rys. 8.) R ozpatrzm y te ra z  w pływ 
poszczególnych czynników  w chodzących 
w g rę  p rzy  superreakcji. P rzy ję liśm y  po
przednio, dowolnie, częstość z ja k ą  n a s tę 
p u ją  zryw ania d rg ań  jako  20 kc/s. N azw ij
m y tę  częstość frekw encją  pomocnicza. Z a
łóżm y, że odbieram y pew ną fa lę , np. 10 m, 
p rzy  różnych frekw . pomocniczych. D la 
uzyskan ia  dużego w zm ocnienia należy  ro 
bić w iększe p rzerw y m iędzy zryw aniem  
d rg ań , aby  one m iały  w ięcej czasu  na  
w zrastan ie . W niosek: użyć m ożliw ie n a j
n iższej frekw encji pomocniczej. T rudności: 
Z byt n iska  frekw . pomocn., np. 10 kc/s 
s ta je  się słyszalną w p ro st jako  w ysoki s ta 
ły  ton, m ogący p rzesterow ać człony n. cz. 
i ucho odbierającego. Z byt duże przerw y 
roiiędzy w ykorzystanym i am plitudam i mo
dulacji pow odują zn iekształcenia, specjal
n ie p rzy  m uzyce, przez b rak  tonów  w yso
kich. K olory t odbieranej audycji s ta je  się 
szarym . To była jedna  z przyczyn niepo
w odzenia superreakejii na fa lach  średnich. 
F rekw encja  20 kc/s u s ta liła  się jako  s tan - 
d a rt, poniew aż z m ożliw ie najn iższych  je s t 
ona jeszcze n iesłyszalna, choć już powo
duje lekkie zn iekształcenia Załóżm y te raz , 
że przy  frekw . pomocn. 20 kc/s odbieram y 
różne fale. T u ta j w zm ocnienie będzie w zra 
sta ło  przy  coraz k ró tszych  fa lach  odbiera
nych. J a k  pam iętam y, s ta ła  czasow a z m a
le jąca  fa lą  s ta je  się coraiz m nie jsza  i w da
nym  odcinku czasu d rg an ia  w z ra s ta ją  co
raz  w yżej. D latego  n a  u. k, f. m ogą być. 
i są  stosow ane także  w iększe frekw encje 
pomocnicze ja k  50 kc/s, 100 kc/s, a  naw et 
p rzy  fa lach  niżej 5 m  i 300 kc/s. Odpowie
dnie do nich fa le  są  6.000 m, 3.000 m 
i 1.000 m . F rekw encje te  pozw alają  już, 
p rzy  zupełnie w ystarczającym  wzm ocnie
niu, na  odbiór m uzyki i mowy z czystością 
rów ną odbiornikom  reakcyjnym '.

(C. d. n.)
B o rys  B orysow ski*)

____________  PL363

(* n w : Lwów, ul. G ródecka 8 d, m. 44.

TELEW IZJA.
T elew izja w R osji. W  ubiegłym  m iesią

cu odbyła się w  M oskwie konferencja  
w sp raw ach  telew izji, n a  k tó re j k ierow nik 
tow arzystw a te lew izyjnego oznajm ił, że 
w krótce nadejdzie, zam ów iona w A m eryce, 
s ta c ja  te lew izy jna  nadaw cza i będzie u ru 
chom iona w  Moskwie. Z końcem  roku 1937 
będą o tw arte  nowe stac je  te lew izy jne w L e

n ingradzie  i K ijow ie, k tó rych  ap a ra tu ry  
w ykonuje się w k ra ju .

P race  dośw iadczalne nad te lew izją  do
tyczą obecnie rozw oju rep o rtaży  te lew izy j
nych ze stadionów  sportow ych i publicznych 
placów.

P ro p ag an d a  te lew izji przez rad io . A n
gielskie tow arzystw o  radiow e „BBC” za



m ierzą  część dźw iękow ą em isyj te lew izy j
nych tran sm itow ać  także  n a  k ilka  rozgło
śni radiow ych. W  ten  sposób chce BBC za 
chęcić słuchaczy do te lew izji, gdyż nie 
posiadając odbiorników  telew izyjnych będą 
oni żałow ać, że słysząc audycje , nie -mają 
możności og lądania  óbrazów.

T elew izja w Hollywood. Po raz  p ie rw 
szy  w yśw ietlono jako  p rem ierę  w  Holly
wood film  za pom ocą te lew izji. S tac ja  do
św iadczalna te lew izy jna  P a ram o u n t’a n a 
da ła  now onakręcony film  „Szam pański 
w alc” do sali kinow ej, w  k tó re j odbyw ają 
się p rem iery  film ów. Zgrom adzona, wybo

row a publiczność, p rzy ję ła  tę  nowość b a r 
dzo życzliw ie a  cała audycja  w ypadła 
zuipełnie zadow alająco.

T elew izja w Japon ii. T elew izja s ta ła  się 
w Japon ii przedm iotem  ogólnego za in te re 
sow ania, zw łaszcza japońsk ie  tow arzystw o 
radiow e, posiadające w łasne labora to rium , 
pośw ięca znaczne fundusze n a  dośw iadcze
nia. To za in teresow anie te lew izją  łączy się 
z O lim piadą, k tó ra  m a  odbyć się w  Japon ii 
w  roku 1940. Jap o n ia  m a nadzie ję , że w cza
sie O lim piady będzie m ożna nadaw ać do
skonałe tran sm is je  z w szystk ich  rozgryw ek 
olim pijskich.

STACJA SP1FP.
TADEUSZ CHMIELEWSKI — LWÓW.

S tac ja  rozpoczęła działalność nasłucho
wą pod znakiem  PL330 i SP3DG w roku 
1932 na  b a te ry jn y m  odbiorniku 0 -V -0 . 
Po w ielu k łopotach i próbach cierpliwości 
rozbudow ano odbiornik na  0-V-2, k tó ry  
służył przez dw a następne  la ta . Znak na-

N owa lam pa prostow nicza um ożliw iła pod
n iesienie mocy x m tra  do 20 w attów . U ży
w ano jako  an teny  Z eppelina zap ro jek tow a
nego n a  7 mcb. O dbiornik sieciow y 1-V-1 
z pentodam i zrobiono jeszcze w 1934 r. N a
dajn ik  pracow ał w  układzie T. P. T. G.

dawczy S P 1P P  uzyskano w r. 1933 tuż 
p rzed I  M iędzynarodow ym i Zawodam i P. 
Z. K. P ierw sze QSO naw iązano już w cza
sie I M. Z. ze s ta c ją  G6RB, nada jąc  n a  
H a rtle y ’u z RE604. W  ogólno-polskiej 
punk tac ji s ta c ja  za ję ła  osta tn ie , n ie s te ty  
nie nagrodzone, m iejsce, z 4 punktam i. 
W roku 1934 nabyto  lam pę PX2100, k tó ra  
p racu je  do dzisiaj. P rzez  dw a la ta  z pow o
du b raku  lamipy prostow niczej używ ano 
zastępczo B403 we w spólnym  zasilaczu do 
odbiornika i nadajn ika . W  II  M iędzynaro
dowych Zawodach P . Z. K. uzyskano 31 
m iejsce, zaś  w  I I I  M. Z. n ie  b rano  udziału. 
O gółem uzyskano do r. 1936 QSO z  n a s tę 
pu jącym i dx-am i: E g ip t, Syberia, Tunis, 
T u rk ies tan , M adagaskar, A lgier, Indie, J a 
ponia i  A rm enia. Pow ażniejszą p racę  
dx~ową rozpoczęto w  lipcu 1936 n a  14 mcb.

W ciągu  lipca 1936 uzyskano 6 kontynen
tów , w tym-: K anada ( 1 ,2 ,3 ) ,  P orto  Rico, 
C anal Zone, N ik a rag u a , K uba, A n tigua , 
B razy lia , A rgen tyna , N owa Z elandia, A u
s tra lia , Guam , S tra its  Is lands, Jap o n ia , T u
nis, M aroko, Is land ia  i S tany  Zjednoczone 
(1 ,2 , 3 ,4 , 5, 6, 7, 8, 9).

Od lipca 1936 s ta c ja  p raw ie  QRT, cza- 
cem ty lko  n a  14 mcb, w w olnych chwilach 
poluje n a  dx-y. Dzięki o trzym anym  kartom  
za QSO z 6 kon tynen tam i o trzym ano 
w  g rudn iu  1936 dyplom  W AC-a. D otychczas 
w ysłano około 600 k a r t  QSL, QSO n aw ią
zano około 350, w  tym  przeszło Va dx-o- 
wych.

W  p ro g ram ie  budow a po w akacjach
S. S. S upera i 50 W  nad a jn ik a  fonicznego 
z pom ocą lam p am erykańskich . Do tego  cza
su QRT,



Z KRAJU I ZE ŚW IATA.
F ale  k ró tk ie  a p lam y słoneczne. W  ob

serw atorium . M ount W ilson w  K aliforn ii 
stw ierdzili astronom ow ie, że słońce p rze 
chodzi obecnie p rzez  na js iln ie jsze  zakłóce
n ia , jak ie  m ożna przew idyw ać w c iąg u  ca
łego bieżącego stu lecia. R ozm iary  n iek tó 
rych p lam  n a  słońcu są  40 razy  w iększe od 
ziemi. P lam y  te  pow odują zakłócenia w roz
chodzeniu się fa l k ró tk ich  a 'zakłócenia te  
p rze jaw ia ją  s ię  w ten  sposób, że n a  poło
w ie ku li ziem skiej, ośw ietlonej słońcem , 
zan ika ją  w szelkie em isje n a  fa lach  o w y
sokiej częstotliw ości i to  n ieraz  n a  p rzeciąg  
od 15 do 30 m inut.

W ęgierska s ta c ja  k ró tkofalow a. P raw ie  
w szystk ie radiofonie  św ia ta  budują, rozbu
dow ują lub u lep sza ją  s tac je  k rótkofalow e, 
by móc i na  k ró tk ich  fa lach  nadaw ać p ro 
g ram y  b roadcastingow e lub osobne p ro p a 
gandowe.

W ęgierska  rad io fon ia  pow iększa moc 
i buduje  nowe an ten y  kierunkow e d la  s ta c ji 
k ró tkofalow ej w  S zekesfehervar. S tac ja  ta  
p racu je  obecnie dw a ra z y  w  tygodniu , a  to : 
na fa li  19-52 m  (znak H A S3) w  niedziele 
od godz. 15 do 16 i n a  fa li 32-88 m  (znak 
H A T4) od godz. 24 do 1 z n iedzieli n a  po
niedziałek. W  najbliższym  czasie będzie 
s ta c ja  t a  nadaw ała  4 ra zy  w  tygodn iu , t . j. 
jeszcze w e środy i soboty w nocy a  p ro g ram  
cały, obliczony n a  odbiór w  A m eryce, bę
dzie uk ładany  w ten  sposób, by  zapoznaw ać 
słuchaczy z k u ltu rą  w ęgierską.

S tac ja  k ró tkofalow a w Czechosłowacji
p racu je  obecnie codziennie n a  fa li 31-41 m 
od godz. 20.30 do 22.05 oraz na  fa li 49 m 
od 22.05 do 22,35 godz, N a p ro g ram y  sk ła 
d a ją  się koncerty  rozryw kow e i dziennik 
w językach czeskim , słow ackim , angielskim , 
fran cu sk im  i niem ieckim . W najb liższej 
przyszłości m a ją  rozpocząć się nadaw an ia  
n a  fa li 19 m.

W  A bisynii w spólny odbiór. Poniew aż ze 
względów atm osferycznych  odbiornik rad io 
w y w E tiop ii je s t bardzo kosztow ny i ty lko 
nieliczna g a rs tk a  m oże posiadać a p a ra ty  r a 
diowe, u rządza  rząd  włoski, k tó rem u  zale
ży, by ludność ab isyńska  i p ion ierzy  kolo- 
n ieacy jn i słuchali p rogram ów  z Włoch, 
w spólne słuchanie ra d ia  z k ró tkofalow ej 
s tac ji rzym skiej, in s ta lu jąc  n a  publicznych 
placach i różnych m iejscach  silne głośniki 
radiowe.

P ierw szy pokonał A tlan ty k  w  pasie  5 m  
(56 m c) angielsk i nadaw ca G5BY, używ a
jąc  w dodatku nad a jn ik a  o stosunkow o n ie
w ielkiej mocy (dw ie „35 T ” E im aca w  o- 
s ta tn im  członie), s terow anego  kw arcem .

T ra ff ic -m an ag er L. K. K. donosi w szyst

kim  zain teresow anym , że w edle o trzym a
nych z P a ry ż a  w iadom ości S e k re ta ria t 
R, E . F . (6, Śquare de la  D ordogne w zglę
dnie 122, Bvd. B erth ie r) u rzędu je  spec ja l
nie d la  przybyw ających z całego św iata  do 
P a ry ż a  n a  W ystaw ę Pow szechną k ró tk o fa 
lowców w  poniedziałk i od godz. 17 do 19 i we 
czw artk i od godzL 11 do 12, —  przez cały 
czas trw an ia  W ystaw y. Poza ty m  R. E . F. 
z ap rasza  w szystk ich  tych  ham sów , k tó rzy  
będą w  P a ry żu  w  niedzielę 23 m aja , —  n a  
b an k ie t doroczny R. E . F  . k tó ry  rozpoczy
na  się o godz. 20-ej w hotelu  B ohy-Lafa- 
y e tte  (28 ru e  M ontholon, P a ris  9-e). Cena 
udzia łu  wynosi f r . 35.— .

Szereg  nadaw ców  z U. S. A. zwróciło 
się z p rośbą  do b iu ra  QSL A. R. R. L. o nie 
dostarczan ie  im  k a r t  nasłuchow ych, lecz 
ty lko  za QSO. W  zw iązku z ty m  A. R. R. L. 
n ie  b ierze żadnej odpow iedzialności za  los 
k a r t  nasłuchow ych nadsy łanych  z zag ran i
cy. K a rty  do stacy j n ie  życzących sobie 
o trzym yw ania  k a r t  nasłuchow ych, b ędą  n i
szczone, gdyż ze w zględu n a  znaczną ich 
ilość n ie m ogą w  żadnym  w ypadku być 
zw racane w ysyłającym . B iuro QSL A. R. 
R. L. zwróciło się p rzy  okazji do K lubów 
całego św ia ta  o n ie  w ysyłanie k a r t  n asłu 
chowych łącznie z k a r ta m i za QSO, lecz 
o p rzysy łan ie  ich w oddzielnych paczkach.

Nowa jednostka  mocy. Znam y w szyscy 
tak ie  jednostk i m ocy, jak  m dliw att, w a tt, 
k ilow att, —  obecnie przyby ła  (dzięki U. S. 
A .) now a: k ilow att „kalifornijski)” . A oto 
je j „defin ic ja” : ja k  w iadom o licencyjna
m,oc stacy j w U. S. A. w ynosi 1000 w attów  
(1 k W ); tym czasem  je s t publiczną ta je m 
nicą, że cały szereg  stacy j p racu je  tam  p rzy  
mocy rzędu kilku  kW . W  hurtow niach  am a
to rsk ich  m ożna np. tan io  nabyć lam py chło
dzone w odą o mocy adm isy jnej 5 kW . J a sn ą  
je s t rzeczą, że lam pa tak a , pozw alająca 
p rzy  te le g ra f ii n a  in pu t rzędu 20 kW , nie 
będzie p rzez  nabyw cę obciążana zaledw ie 
w 5% t. ji. m ocą 1 kW  input. Z resz tą  i cał
kiem  popularne lam py chłodzone powie
trzem , np. E im ac 500 T , używ ane najczę
ściej w  push-pullu . da ją  (p a ra )  norm alnie 
moc in p u t rzędu  4 fcW, jak  zaś w ykazały  
próby, uszkodzenie anód tych  lam p n as tę 
pu je  dopiero p rzy  trw ałym  przeciążeniu 
20-o k ro tnym  a zatem  p rzy  mocy 10.000 W 
w yładow anej na  anodzie jednej lam py, 
w zględnie 20.000 W  dla 2 lam p. P rzy  n ie 
zbyt k ró tk ie j fa li i dob re j spraw ności od
pow iada to  mocy in p u t blisko 100 kW ! Są 
to  cy fry  oczywiście sk ra jne , a le  w ym ow nie 
św iadczą o stosunkach  w  U. S. A. Ponie
w aż tendenc ja  do teg o  rodzaju  QRO w yszła 
z K aliforn ii, p rze to  moc stacy j „1 kW ” bu
dow anych n a  podobnych zasadach poczęto



m ierzyć w  k ilow atach „kalifo rn ijsk ich  
i określenie to  szybko się rozpowszechniło.

W Rio de Janeiro zm arł znany i zasłu
żony nadaw ca PY 1A W , w ybitny  DX-owiec, 
ceniony old tim er. P ionierzy  polskiego 
k ró tk o fa la rs tw a  dobrze p am ię ta ją  s tac ję  
PY 1AW  i je j p racę  w  pasie  30 i 38 m, 
później zaś 20 m.

HB9AO ustanowił nowy europejski re
kord QSO am ato rsk iego  n a  fa li  80 cm, 
o siągając  odległość 120 kim  (z Genewy do 
gó r J u ra ) .

Mapa dla krótkofalowców. Czeskosło- 
w acki am ato r, OK rp  587 opracow ał i w ydał 
m apę św ia ta  d la  po trzeb  krótkofalow ców ; 
m apa w ym iarów  71 X 45, a w skali 
1 : 46,000.000 je s t tró jb a rw n ą , posiada 
w szystk ie znaki p ań stw  i m nóstw o innych 
szczegółów.

Ameryka buduje anteny kierunkowe.
W A m eryce n ie było dotychczas an ten  
kierunkow ych. Obecnie zbudowano w  Bound 
Brook an tenę  sk ierow aną na E uropę, ce
lem polepszenia odbioru. O ile próby  w y
padną pom yślnie, o trzy m ają  krótkofalow e 
stac je  am erykańsk ie  an teny  kierunkow e.

Podniesienie mocy stacyj krótkofalo
wych. Podobnie jak  ze s tac jam i broad- 
castingow ym i, k tó re  o trzym ują  coraz to  
w iększą moc, p ostępu ją  obecnie państw a 
ze s tac jam i krótkofalow ym i- W D anii s ta 
c ja  OXY w Skam leback, p racu jąca  mocą 
175 kW , o trzym a obecnie moc. 5 kW  i a n te 
ny  kierunkow e n a  A m erykę Płn. i A zję 
w schodnią. W  Szwecji s ta c ja  k ró tkofalow a 
o mocy 0’5 kW , n ad a jąca  n a  fa li 25,63 in, 
o trzym a moc 1 kW  a nad to  pow stan ie  nowa 
s ta c ja  koło Svalnas o mocy. 2’5 kW . 
W ielkie p lany  rozbudow y sieci k ró tko 
falow ych stacy j sporządzono we W łoszech. 
Is tn ie jące  dwie s tac je  25 kW  o trzy m ają  
m oc po 40 kW  każda, następn ie  będą w y
budow ane dwie nowe po 100 kW . S tacje  
o trzy m ają  nowoczesne u rządzen ia  i an teny  
kierunkow e, ta k  że będzie m ożna nadaw ać 
w 20 kierunkach . W ykończenie całego p la 
nu  rozbudow y m a być ukończone w poło
wie roku 1938.

O pery na krótkich falach. T ow arzy
stw o radiow e NBC w Nowym Jo rk u  nadaje  
co soboty popołudniu tran sm is ję  oper ze 
słynnej M etropolitan-O pera. O pery te  będą 
tran sm ito w an e  obok sieci h roadcastingow ej 
także  przez k ró tkofalow ą stac ję  W 3XAL.

PRZEGLĄD PRASY.

A ustr ia . N um er 5 czasopism a „O EM ” 
z m arca  19-37 przynosi rozpraw kę o zna
czeniu k ró tk o fa la rs tw a  w A ustrii, a rty k u ły  
o m ierzeniu  czasu i radiow ych sygnałach 
czasu o-raz o m odulacji i nieco drobnych 
wiadomości.

C zechosłow acja . W num erze 3 pism a 
„K ra tk ę  V lny” z m arca  1937 znajdujem y 
opisy n ad a jn ik a  50 w attow ego i m onito ra , 
rozpraw kę o k ry sz ta łach , rap o rty  i trochę 
potocznych wiadomości.

F rancja . N r. 4 „R adio R E F ” z kw ietn ia  
1937 r. przynosi nam  dalszy  ciąg  a rtyku łu  
o an tenach  am ato rsk ich , o aparac ie  n a g ry 
w ającym  nadaw an ia  na p ły tach , o nowych 
lam pach am erykańsk ich , o fa lom ierzu  am a
to rsk im  precyzyjnym , p rzeg ląd  szem atów  
nowych z w ydaw nictw  zagranicznych, k ro 
nikę D X ’ów i kom unikaty .

H olandia . Czasopism o „CQ— N V IR ” nu
m er 3 z m arca  1937 zaw iera a rty k u ły  o m o
dulacji i an tenach , poradnik  d la  początku
jących am atorów , p rzeg ląd  p rasy  europej-
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sk iej, k ró tkofalow ej, w  k tó ry m  znajdu jem y 
opis a rtyku łów  z naszego  pism a, d a le j roz
liczne ra p o r ty  i nasłuchy  a  nad to  w iersz 
n a  cześć „cq”.

—  W  czasopiśm ie „R ad io-C entrum ” 
w  num erach  od 11— 13 znajdu jem y a r ty 
kuły  o pom iarach  frekw encji, o budowie 
ap a ra tó w  radiow ych w  sam ochodach, o an 
tenach , o f iltra ch  w stęgow ych, opis- nowego 
in s tru m en tu  pom iarow ego P h ilip sa  i k ro 
nikę.

N iem cy. W  num erze 4 p ism a „CQ” 
z kw ietn ia  1937 m am y  obszerne spraw ozda
nie o w yniku niem ieckich zawodów „D JD C ” 
przeprow adzonych w  sie rpn iu  1936; dow ia
dujem y się, że  w  ty ch  -zawodach brało  
udział 1050 am atorów  z sześciu kontynentów  
i 68 k ra jów ; zw ycięzcą w śród niem ieckich 
am ato rów  był D4ARR, izdobywając 7,935.9-50 
punktów ; nasi am atorow ie zdobyli: SP1DC 
punktów  11.8'56, SP1JD  punk tów  3.237, 
SP1LM  punktów  2.664. D alej w  num erze 
kw ietn iow ym  czasopism a „CQ” zna jdu je 
m y opis n ada jn ika , w skazów ki d la  począt

ku jących  krótkofalow ców  i rozpraw kę
0 rozchodzeniu się u ltrak ró tk ich  fal.

N orw egia . N um er 3 p ism a „L A ” z m arca
193-7 p rzynosi w yniki zawodów krajow ych, 
odbytych 2 i 3 s tyczn ia  b. r., ra p o r ty  oraz 
kronikę.

R um unia . W num erze 12 czasopism a 
„YR5 B ule tin” z m arca  1937 znajdu jem y 
rozpraw kę o zaw odach m iędzynarodow ych, 
a rty k u ł o f iltra ch , opis dw ulam pow ego od
b iornika i dużą kronikę.

Szw ajcaria . N um er 3 p ism a „Old M an” 
z m arca  b. r . zaw iera rozliczne sp raw ozda
n ia  z działalności klubów, w iele raportów , 
a r ty k u ł o możliw ościach odbioru fa l  u l t r a 
kró tk ich  i rozp raw kę o m a teria łach  izola
cyjnych.

Szw ec ja . W num erze 2 czasopism a „QTC” 
znajdu jem y w yniki -zawodów krajow ych  ze 
s tyczn ia  b. r., bardzo obszerne spraw ozdanie 
z działalności Klubów, zw anych w  Szwecji 
„ d is tr ik tam i”, rozp raw kę o te lefon ii na 
40 m , opis autom atycznego  w ołacza „cq”
1 nieco kroniki.

RAPORTY HAM SÓW .
MARZEC 1937.

KLUB L W O W S K I.
DROHOBYCZ. SP1M Q (daw niej PL  

395) m im o o trzym an ia  licencji n ie  buduje 
x m tra  z powodu QRM finansow ego... 
K RA ŚN IK . SP1KG wobec b raku  źródeł 
p rądu  (b a te rie )  nadaw czo QRT. Czynny 
nasłuchow o, polow ał n a  rzadkie  dx-y  z do
brym  w ynikiem . PR ZEM Y ŚL. SP1A H  
czynny dorywczo, zrobił 62 QSO w  pasie 
7 i 14 m c, poza tym  pracow ał lab o ra to 
ry jn ie . SP1B S zm ienił QRA do Zegrza. 
S P IE F  uzyskał 47 QSO w pasie  7 i 14 mc, 
w ykończył też  nowy zasilacz do TX. 
SP1K S: QRT. SP B R P w dalszym  ciąga 
odbyw a k u rsa  dla nowych ham s. RUDA 
nad Bugiem . S P 1F N  bardzo ak tyw ny  na  
7 mcb na  nowym- H a rtle y ’u z mod. H ei- 
singa. N adajn ik  pokryw a przy  jednej ce
wce i kondensatorze 500 om bardzo dobrze 
tr z y  p asy , d latego też  zbudowano na  te  p a 
sy  odpow iednie an teny : Z eppelina n a  7
mcb i 14 mcb, zaś n a  3,5 m cb dipol fa lo 
w y pionow y n a  wysokość 19 m ; w ysłano 
110 k a r t  QSL. STRU SÓ W . S P 1 F E  z po 
w odu przebudow y x m tra  QRT. T R E M 
BOW LA. S P 1 F F  z powodu przeprow adzki 
QRT. TUD IÓ W . PL358 nasłuchow o nadal 
QRT, za to  lab o ra to ry jn ie  bardzo ak tyw ny  
przeprow adzając  w iele prób z różnym i spo
sobam i rozszerzan ia  p asa  i zb ierając b a r
dzo ciekaw y m a te ria ł dośw iadczalny. 
W szystko to  w zw iązku z postanow ioną b u 
dow ą fb  odbiornika kró tkofalow ego b a te 
ry jnego . W ŁO D ZIM IERZ. PL346 czynny 
nasłuchow o, zrobił 53 nasłuchy. PL952

ćwiczył w -nasłuchach graficznych. W m a r
cu zrobił 133 nasłuchy. LW ÓW . S P lA Ii 
czynny praw ie w yłącznie w  pasie  28 i 56 
m c, -nadawczo i nasłuchow o; n a  28 mcb 
trzystopn iow y x m tr  „cc”, na  56 mc sam o- 
w zbudny, QRO (n a ra z ie ) ; poza tym  p ra 
cował sporo przy  k lasie  „B ” i uruchom ił 
naw y oscy lograf, tym  razem  z lam pą 
D G7/I; sporo  też  czasu zaję ły  prace koło 
labora to rium  L. K. K., prow adzone z r a 
m ien ia  Sekcji Technicznej. SP1B P n asłu 
chuje n a  20 i 40 m. N adajn ik  z powodu 
przeróbki QRT. SP1BQ ty lko  nasłuchiw ał 
na  28 mcb. SP1CO nieczynny z powodu w y
jazdu  ze Lwowa. SP1CT norm aln ie  a k ty 
w n a  w pasie  80 m . SP1D P po dłuższej 
p rzerw ie z powodu vy  QRL przeprow adził 
k ilkadziesią t QSO z SP  i zagranicznym i 
-stacjami. M. i. jednego w ieczoru 6 W na 
7 m-cb. m ocą 18 W. SP1D T stro i nadajn ik i 
n a  20 i 40m. SP1ED  za ję ty  jak  zwykle 
k asą  L. K. K. oraz ku rsam i w  K orpusie 
K adetów . U ruchom ił supera  8-lam powego 
i zachw yca się dx-am i n a raz ie  ty lko  „słu
chowo” . X m tr w  przebudow ie. SP1EW  
p racu je  n a  7 micb z fb  w ynikam i. SP1FC  
czynny od czasu do czasu na  7 i 3.5 meb 
fone. Z powodu b. silnego QRM m a b. 
u tru d n io n ą  pracę. S P 1F P  m iał k ilkanaście  
QSO w tym  W ( l ,  2, 3, 4, 6 ), T F , V E, 
K4. SP1M J: w  pierw szych dniach m ie
siąca nadeszła  po 17% m iesiącach ocze
k iw an ia  u p ragn iona  licencja; n ie s te ty  s ta 
c ja  nie m ogła ruszyć norm aln ie  w e te r 
z powodu zupełnego b rak u  czasu; w czasie 
św ią t naw iązano k ilk a  połączeń fonicznych



i g raficznych  n a  7 mcb. PL325 był czynny 
nasłuchow o i m ia ł w iele fb  dx-ów jak : 
FA , U6, V K , PY , VS7, XU, SU, V U , V E, 
VQ4, E L , FB 8, CN, ZL, ZS, VS, K4, U9, 
VK7, U7, KA, K6. PL343 w  m arcu  QRT. 
PL363 „siedzi” n a  U K F  i nareszcie  od
b iera  SP1A R  n a  QRO i Q RP n a  5 m . I n a 
w et lepiej n a  Q R P-hi! D orywczo słuchał 
n a  10 m , s tw ierdzając  znaczne pogorsze
nie odbioru p rz y  końcu m iesiąca. Roi sny 
o stw orzeniu  m iędzyklubow ej sekcji 10-me-

trow ej d la  s ta łe j obserw acji pasa . N a ja 
w ie tęsk n i za  licencją —  już 15 m iesięcy. 
PL380 czynny nasłuchowo n a  7 i 14 mcb. 
P onadto  w kró tce i n a  28 mcb. PL396 
w p ierw szej połowie m arca  słyszał n a  28 
mcb ty lko  dwóch J ,  poza tym  zupełnie nic. 
W  d rug ie j połowie m arca  QRT z powodu 
p rzeróbki revra . PL956 ćwiczył Moirse’a  
w  odbiorze n a  handlów kach oraz w n ad a
w aniu n a  brzęczyku. PL962 nasłuchu je  na 
7 mcb. Z powodu w yjazdu  przew ażnie QRT.

R ed a kc ja  „K. P.“ za m ie szc za  ty lk o  ra p o r ty  u ło żone  w ed łu g  szab lonu  p r z y ję te g o  i ty lko  
w ów czas, o ile w p łyn ą  do dnia  14-go m iesiąca następu jącego  po  sp ra w o zd a w czym . Tak  
w ięc  np. ra p o r ty  za  kw iecień  w p ły n ą ć  m u szą  do dnia 14. m aja . R aportów  za leg łych  albo 
odnoszących  się n ie do okresów  p e ł n y c h  m iesięcy  ka len d a rzo w ych , ja k o ie ż  ra p o r tó w  
z  n ie  w ym ien io n ym  m iesiącem  sp ra w o zd a w czym , — w ż a d n y m  w y p a d k u  z a 

m i e s z c z a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e .

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. Z. K.

Z arząd  Główny P. Z. K. o trzym ał z M i
n is te rs tw a  P oczt i T eleg rafów  następu jące  
p ism a, k tó re  podaje  się do w iadom ości 
w szystk ich  krótkofalow ców :

M in isterstw o Poczt i Telegrafów .
N r. TR 530. 25. m arca  1937 r.

Z arząd Główny Polskiego Zw. K ró tko
falow ców

w  m iejscu.

N iek tó rzy  rad ioam ato rzy  polscy nie 
p rz e s trz e g a ją  przepisów  M iędzynarodow ej 
K onw encji M adryckiej z r. 1932, używ ając 
p rzy  sw ej korespondencji radiofonicznej 
dowolnych w yrazów  do zgło.skowania zna
ków w ywoławczych, co pow oduje liczne 
sk a rg i o raz  w yw iera u jem ny  w pływ n a  p ro 
pagandę polskiego ruchu  krótkofalow ego 
zagran icą.

W zw iązku z tym  M inisterstw o P. i T. 
prosi Z arząd  Główny P. Z. K. o  w ydanie do 
W szystkich zrzeszonych klubów  k ró tk o fa 
lowców zarządzenia , nakazu jącego  używ a
n ia  p rzy  podaw aniu  znaków  wywoławczych 
w yrazów , przew idzianych w O gólnym  R e
gu lam in ie  R adiokom unikacyjnym  M iędzy
narodow ej K onw encji T elekom unikacyjnej 
w M adrycie r. 1932 (zał. 11 § 2) a  m iano-

znak rozdziału  L 
M 
N 
O 
P  
Q 
R 
S 
T 
U
V 
W  
X
Y 
Z

Li;verpool
M adagascar
N ew  Y ork
Oslo
P a ris
Quebec
Rom a
Santiago
Tripoli
U psala
V alencia
W ashing ton
X antippe
Y okoham a
Zurich

W zarządzeniu  należy  rów nież um ieścić 
zakaz używ ania przez rad ioam ato rów  w ko
respondencji fonicznej w yrazu  „A llo” .

Z uw ag i na  to , iż M in isterstw o P. i T. 
już n ie jednokro tn ie  uprzedzało  o koniecz
ności p rzes trzeg an ia  obow iązujących p rze
pisów, do k tó rych  jednak  poszczególni r a 
d ioam ato rzy  nie s to su ją  się, co jak  zazna
czono pow oduje liczne n a  nich  sk a rg i, ko 
m uniku je  się, że n iepopraw nym  k ró tk o fa 
lowcom M inisterstw o będzie cofało w ydane 
upow ażnienie na  rad iostac je .

(— ) Inż. E . S ta lin g e r 
N aczelnik W ydziału. 

M inisterstw o P oczt i T elegrafów .

C yfry  do L ite ry  do W yrazy  używ ane 
oznaczania zgłoskow ania p rzy  zgłoskow aniu

N r. PZ 201/37.
W arszaw a, dn ia  23 m arca  1937 r.

1 A A m sterdam Polski Zw iązek K rótkofalow ców
2 B B altim ore W arszaw a 1.
3 C C asablanca W  odpowiedzi n a  p ism o W Panów  N r.
4 D D anem ark 104/37 z dn. 2 b. m. M in isterstw o zaw iada
5 E Edison m ia, że w ażność zarządzen ia  w  spraw ie
6 F F lo rida przy jm ow ania  przez urzędy  poczt. te l. do
7 G Gallipoli przew ozu k a r t  QSL za o p ła tą  dla d ruków  —
8 H H avana zosta ła  przedłużona n a  dalszy  rok t. j. do
9 I I ta lia dn ia  31 m arca  1938 r.
0 J Jeruzalem N aczelnik W ydziału

przecinek K K ilogram m e (— ) R enet M achalski



KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKO
FALOW CÓW .

Sprawozdanie z Walnego Zebrania 
Członków w dniu 14 marca br.

D oroczne W alne Z ebranie K. K. K 
przyniosło  szereg  rew elacy jnych  posunięć 
zm ierzających  do u sp raw n ien ia  działalności 
K. K. K. B urzliw ie p rzeszła  część dysku
sy jn a  nad spraw ozdaniam i członków byłe
go Z arządu , k tó rzy  m im o w ielu osobistych 
za le t nie p o tra fili jednak  podczas sw ej k a 
dencji, w alorów  ty ch  skierow ać k u  jedne
m u celowi i dz ia ła jąc  sam odzielnie spow o
dow ali gospodarkę w yw ołującą sm u tne  re 
fleksje . Jak b y  an ty tezą , by ła  zdecydow ana 
i so lidarna postaw a Członków O ddziału 
w T rzeb in i, k tó rzy  n ie  dość, że przybyli 
g rem ialn ie , zażądali stanow czo zm ian na 
lepsze.

W  w yniku ta jn eg o  głosow ania -wybrano 
now y Z arząd  K. K. K. , k tó ry  po ukonsty
tuow aniu  w ygląda n as tęp u jąco : P rezes :
K łósko F r. (S p ld n ) , W iceprezes techniczny: 
K pt. P iątk iew icz L. (S p 2 rd ), W iceprezes 
adm in.: Sosiński J . (S p ła t) , S ek re ta rz :
P ieszczyński J . (S p lig ) ,  Skarbn ik : Kiiłi- 
nel J . (S p l i l ) ;  Członkowie Z arządu : pp.
B atk o  J . (S p lo l) , Insp. Sobczyk F r. (Spl 
565); D istr. M an.: Knebloch St. (S p lih ) .

W e w nioskach zgłoszono prośbę ze s tro 
ny  członków zam ieszkujących te re n  W o
jew ództw a Śląskiego o u tw orzenie  ta m  od
działu z siedzibą w  K atow icach; w niosek 
ten  uchwalono.

Ze stro n y  członków O ddziału w  T rze 
bini w ysunięto p ro je k t uchw alenia i n ada
n ia  członkow stw a honorow ego (zasłużone
m u dla k ró tk o fa la rs tw a  i czynnem u w y
b itn ie  nadaw cy p. Janow i Ziem bickiem u, 
co też  zebrani jednogłośnie uchw alili, p rz y j
m u jąc  p ro jek t oklaskam i. N a tym  po bli
sko 5 godzinnych obradach W alne Z ebra
n ie  zakończono. S p lig .

Komunikat Zarządu K. K. K.
W szystkich  członków K. K. K. i jego  

Oddziału, k tó rzy  nie posiadają  leg itym a- 
cyj członkow skich, p rosim y o p rzysy łan ie  
fo to g ra fii fo rm a tu  usta lonego ; leg itym acje  
w ydaje  się bezpła tn ie . P ro longa tę  leg ity 
m acji n a  rok 1937 p rzed łuża się do 15-go 
kw ie tn ia  br.

Skarbnik
przypom ina, że tr z y  m iesięczne zaleganie 
ze sk ładką członkow ską pow oduje au tom a
tycznie skreślen ie  z lis ty  członków.

Sekretariat 
nosząc się z zam iarem  założenia k a rto tek i 
członków prosi o p rzesłan ie  w  te rm in ie  do 
1 m aja  następu jących  danych: Nadawcy: 
_Nr. i datę  w ydania licencji, —  N r., datę

i u rząd  w ydania upow ażnienia n a  odbior
nik, —  w arunk i techniczne i schem at stac ji 
zatw ierdzony  p rzez  M. P . i T. (w  odipisie), 
godziny nadaw an ia , fon ia , g ra f ia , znak s ta 
cji, ad res dokładny z podaniem  ew entu
alnego n r. te lefonu , fo to  osobiste jak  do 
leg itym ., ilość osiągniętych  prefixów  wg 
„K. P .” ew ent. połączenia ze s ta tk iem , sa 
m olotem , balonem  etc. Nasłuchowcy: N r., 
d a tę  i u rząd  upow ażnienia na  odbiornik, 
—  schem at odbiornika, godziny p racy  nasł., 
dokładny ad res  z n r. telefonu. Foto  osobiste 
j. w., ilość p re f. potw ierdzonych ka rtam i.

W szelką korespondencję kierow ać w y
łącznie n a  ad res : K rakow ski K lub K ró tko
falowców , T rzeb in ia  2.

K a rto tek a  będzie obrazem  działalności 
i h is to rią  członków K lubu z k tó re j będzie 
m ożna n ie jednokro tn ie  z pożytkiem  sko
rzystać .

Ze w zględu na  ciężką sy tuac ję  m a te r
ia ln ą  K lubu, p rosim y  w szystk ich  H am ’s
0 załączenie znaczka na  odpowiedź p rzy  
korespondencji z Klubem.

Sprawozdanie Oddziału K. K. K. 
w Trzebini.

W  dniu 14 lu tego O ddział w  Trzebini 
o tw arł uroczyście lokal klubowy.

N a o tw arciu  byli obecni prócz w szy st
kich członków O ddziału pp. S ta ro s ta  po
w iatu  B assara , B u rm istrz  m ia s ta  T rzebini 
W illm ann, N aczelnik U rzędu poczt. B aliś, 
K ierow nik techniczny F ab r. A zot oraz P re 
zes K. K. K. inż. T okarski.

0 godzinie 10 n rzybył p. S ta ro s ta , k tó 
rego im ieniem  członków pow ita) W icepre
zes Oddziału p. G ołąb (Spl 562), k tó ry  
w k ró tk im  przem ów ieniu podziękow ał P a 
nu  S tarośc ie  za dotychczasow ą opiekę i zło
żył zapew nienie solidnej p racy  w szeregu  
innych organ izacy j dla dobra  P ań stw a
1 Pow iatu .

P an  S ta ro s ta  p rzecią ł następn ie  w stęgę  
opasu jącą n ada jn ik  klubow y, in te resu jąc  się 
żywo uruchom ieniem  stac ji, zadając ciągle 
py tan ia . O bjaśnień  udzielał fachow o P rezes 
O ddziału p. K łósko (Sp 1 D N ). O perato
rem  s tac ji był p. K nebloch (Sp 1 IH ) i Bd- 
łyk (Spl 513).

Do naw iązan ia  łączności pod znakiem  Sp 
1 OK z k ilku  s tac jam i k rajow ym i, obecni 
zasiedli do śn iadan ia  p rzygotow anego s ta 
ran iem  o fiarnych  P ań  Gołąbow ej, K iosko
w ej i P ieszczyńskiej.

Podczas śn iadan ia  obszerny re f e ra t  w y
głosił p. P ieszczyński, in fo rm ując  gości 
o całokształcie  p racy  krótkofalow ca, jego 
his to rii oraz w ysokiej p rzydatności dla 
d la obrony P ań stw a , zw racając uw agę n a



konieczność opieki ze s trony  w ładz nad ru 
chem kró tkofalow ym  jako  dodatnim  ob ja
w em  zain teresow ań  m łodzieży przedpobo
row ej.

R e fe ra t sw ój m ów ca zakończył okrzy
kiem  n a  cześć O jczyzny i J e j W łodarzy. 
O krzyk ten  zebran i grom ko pow tórzyli.

W  odpowiedzi ip. S ta ro s ta  dał w yraz 
sw em u zadow oleniu, że w łaśnie na  te ren ie  
Jeg o  P ow iatu  ta k  uży teczna  placów ka zna
laz ła  g ru n t podatny  dla sw ego rozw oju, 
oraz zapew nił, że pomoc sw oją i opiekę nie 
odmówi i w  przyszłości, p rosząc jednak  hy 
w  p racy  państw ow otw órczej przez dobór 
odpowiedniich ludzi i w ynikam i swych po
czynań zadokum entow ali, że godni są  te j 
opieki.

Odpowiedzi na  w ątpliw ości i tem a ty  po
ruszone w  przem ów ieniu p. S ta ro s ty  udzie
lił p. inż. T okarsk i, k tó ry  jako  członek Za
rządu  K rakow skiego K lubu stw ierdził, że 
p raca  n a  prow incji daje  lepsze w yniki je 
dynie z powodu w iększego skupien ia  ludzi 
w m iastach  i to  ludzi o różnorodnych za

m iłow aniach gdzie trudno  dobrać odpo
wiedni kom plet do w ydatnej pracy.

Z kolei zab ie rali g łos: B u rm istrz  m ia s ta  
i N aczelnik u rzędu  poczt., da jąc  w  swych 
przem ów ieniach w yraz uznan ia  d la p racy  
K lubu a n a  poparcie swych słów p. W il- 
m ann, B u rm istrz  m ia s ta ' zgłosił swe człon
kow stw o, co zebran i pow itali oklaskam i.

Po wyjeźdizie gości zebrani długo jesz
cze daw ali „w yraz”  sw em u zadow oleniu 
z dopięcia upragn ionego  celu, jak im  było 
uzyskanie  lokalu w spólnych zebrań.

N a pierw szym  sw ym  zebran iu  po 
o tw arc iu  Z arząd  u sta lił s ta łe  dyżury  w k a 
żdym  dniu tygodn ia  od 19— 20-tej, po u ru 
chom ieniu s ta c ji w łasnej w każdą sobotę 
od 13— 14-tej sk rzynkę d la  członków.

D yżury.
P rezes : poniedziałki i p ią tk i od 19— 20.
S ek re ta rz : w to rk i od 19— 20.
Skarbn ik : soboty od 19— 20.
D istr. m an ag e r: środy od 19— 20.
W a rs ta t:  czw artk i od 19— 20.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Sprawozdanie Polskiego Biura QSL 

za marzec.
W m arcu  p rzekazano  ogółem 7.271 k a r t 

QSL, w  ty m  5.741 z k ra ju  i 1.530 z z a g ra 
nicy.

QST de T. M.!
T ra ffic  m an ag e r L. K. K. zw raca się 

z apelem  do w szystk ich  Członków o ścisłe 
p rzes trzeg an ie  niedaiwno uchw alonego R e
gu lam inu  w ew nętrznego  K lubu. E gzem pla
rze R egulam inu zostały  rozesłane w szyst
k im  członkom L. K. K .; o ile k toś jednak 
sw ego egzem plarza  nie dosta ł, proszony 
je s t  o upom nienie się  w S ekre tariac ie  
Klubu.

T. M. p rzypom ina rów nież te rm in  o s ta 
teczny ustanow iony p rzez  Z arząd Główny 
P. Z. K., n a  w noszenie do B iu ra  QSL k a r t  za 
QSO. M a to  ścisły zw iązek z pkt. 1 R egu
lam inu, ze w zględu na  kontro lę  czynności 
członków L. K. K. ze s tro n y  Z arzadu L. 
K. K.

Komunikat Sekcji techn. L. K. K.
Mimo, że Sekcja zaw iązała  się dopiero 

niedaw no, zdążyła jednak  załatw ić w iele 
sp raw  zaległych i bieżących. P rzede  w szyst
kim  zaję ła  się spraw ą kursów . Jeden  z nich 
prow adzi p. Sław iński z K orp. K adetów  nr.

1, d rug i Sekcja w lokalu K lubu dla człon
ków stow arzyszeń  zain teresow anych i p ra sy , 
w  porozum ieniu z ref. p ra sy  i p ropag . K urs 
w K lubie prow adzą: m orse : p. Chm ielewski, 
e lek tro - i radio-techinikę: p. Chybiński, zwy
czaje i p rzep isy  prow adzi p. Ziem bicki, zaś 
obsługę p. K opaczek lub p. B orysow ski. Za
inaugurow ał k u rs  P rezes K orecki.

Spraw ę lam p am erykańsk ich  zreferow ał 
p. Ziem bicki w specjalnym  odczycie w loka
lu klubow ym  oraz w „K. P .” .

Sekcja za ję ła  się też  zakupem  sp rzę tu  do 
labo ra to rium  L. K. K. Posiadać ono będzie 
cały szereg  p rzyrządów , ja k  oscylatory , ton- 
genenatory , v o ltm e try  katodow e, in s tru 
m en t na  dc i ac o w ysokiej precyzji (150 
y A ), o scy lograf itd. Zakupów  dokonała w y

znaczona p rzez  P rezesa  kom isja  z pp. Chy- 
bińskiego, K opaczka i Ziem bickiego.

Poza tym  opracow uje Sekcja pew ne 
zm iany w p ro g ram ie  nowego „P rzew odni
k a ” P. Z. K., k tó ry  będzie b. pow ażnym  
i obszernym  w ydaw nictw em .

Z prac  naukow ych: zagadnienie  an ten  
bada  p. S ław iński, u. k. f. oraz superreakcję  
p. Borysow ski, te lew izję  p. Ziem bicki, gło
śników p. Chybiński.

To ruszen ie  z m iejsca dowodzi n a jlep ie j 
celowości now ego u s tro ju  Sekcji.

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Władze PKK na rok 1937.

W alne Z ebranie członków P K K  w dniu 
23 styczn ia  1937 r. w ybrało  Z arząd w  n a 
stępu jącym  składzie: P rezes : prof. N izio

łek A lfred  (S P1A G ), v-prezes: por. Ksion- 
d a  R ościsław  (SP1G G ), sek re ta rz : W ysocki 
Tadeusz (S P 1 J F ), sk arb n ik : K asp rzak  S ta 
n isław  (SP1IZT, gospodarz: Sroczyński Ja n



(SP1B .R ), b ib lio tekarz : Pańozak  J a n  (SP1 
M O).

Do Komisja R ew izy jnej w ybrano : P rze 
w odniczący: Pon iatow sk i S tan isław  (SP1 
K Y ), zast. przew odn.: W ia tr  Ł ucjan , człon
kow ie: G rudziński H en ryk , K raw iec Teo- 
bald (SP1C K ) i Toczyski Tadeusz.

Sąd Polubow ny w następ u jący m  sk ła 
dzie: D r G raffistein  W łodzim ierz (S P 1JC ), 
inż. C ezary  N iziołek, W ia tr  Ł ucjan , K a
n iew ski E dm und (SP1C Y ) i K lew eńhagen 
J a n  (SP1K M ).

Z w ażniejszych uchw ał W alnego Z ebra
n ia  w ym ienić należy  zatw ierdzenie  likw i
d ac ji O ddziału Gniezno.

S ek re ta ria t.
Z dniem  1 kw ietn ia  br. obejm uje ag en 

dy s e k re ta r ia tu  dotychczasow y b ib lio tekarz  
P ańczak  J a n  (SP1M O ). W obec tego  w szel
ką  korespondencję należy k ierow ać pod 
ad resem : Poznańsk i K lub K rótkofalow ców , 
P oznań , plac W olności 11. S e k re ta r ia t je s t 
czynny w  poniedziałk i i czw artk i od godz. 
18-tej do 19-tej.

Bibliotekarz.
D otychczasow y apel o zw ro t w ypożyczo

nych książek  by ł bezskuteczny, gdyż ani je 
dna z „w ypożyczonych” książek  n ie  w róci
ła  do biblioteki. M imo to  Z arząd  u rucham ia  
bibliotekę. K orzysta jąc  jednak z poprzed
nich sm utnych dośw iadczeń, Z arząd  p rzy 
szedł do p rzekonania , że k o rzystać  z b ib lio
tek i m ożna ty lko  w  lokalu klubow ym  (czy
te ln ia ) . K siążek do dom u pod żadnym  
pozorem  zab ierać nie wolno. Z arząd  nie 
s tra c ił jeszcze nadziei, że członkowie, d rę 
czeni sum ieniem , książk i klubow e przyn io 
są. L epiej późno niż n igdy! C zytelnię p ro 
w adzić bedzie b ib lio tekarz W ysocki T ade
usz (S P IJ E )  i to n a  raz ie  ty lko  we w to rk i 
od godz. 18-tej do 20-tej. W  czytelni obo
w iązuje  regu lam in , p rzy ję ty  w  czytelniach 
publicznych. B ibliotece przybyło  ostatn io  
k ilka k siążek  oraz roczników  czasopism  
krótkofalow ych. Oprócz teg o  Z arząd  zam ó
w ił dzieło Inż. K ru lisza  (P odstaw y  R adio
technik i) a  następnlie am erykańsk i H and 
Book i inne w ydaw nictw a A. R. R. L. Do 
dyspozycji członków będzie ponadto  czynny 
a p a ra t  do kopiow ania schem atów . Spis k s ią 
żek i czasopism  podam y w następnym  ko
m unikacie.

Nowe licencje.
O statn io  p rzy b y ły  PK K  dwie nowe li

cencje a m ianow icie: SP1M L i SP1MO.
Z arząd  życzy now ym  nadaw com  gud  luck 
es fb  dx! N a to m iast sk reślony  zosta ł z li
s ty  członków z powodu nie p łacenia sk ła
dek p. W ilczyński A leksander (S P1A M ). 
Poznań, R ybaki 13.

Składki.
P rzypom ina się  o obow iązku re g u la r

nego w płacan ia  składek. Z arząd  p rzy stąp i

niedługo do w ysy łan ia  upom nień do za lega
jących z sk ładkam i ponad trz y  m iesiące 
a  pow stałe koszta  ponosi odnośny członek. 
Jeżeli w  w yznaczonym  te rm in ie  zap ła ta  nie 
n as tąp i, Z arząd  bezw zględnie skorzysta  
z sta tu to w y ch  upraw nień  i sk reśli z lis ty  
członków tych , k tó rzy  za lega ją  ze sk ładka
m i ponad 6 m iesięcy. P onadto  skarbn ik  po
da w  przyszłości do kom unikatów  spis 
członków zalegających  ze składkam i za 
okres ponad trzech  m iesięcy.

Biuro QSL PKK.
Z aw iadam ia się  członków, że Biuro 

QSL PK K  prow adzi obecnie Pańczak  J a n  
(SP1M O ). K a rty  sk ładane przez członków 
m uszą być w ypełnione czytelnie a tram en - 
te n  lub pism em  m aszynow ym  oraz posorto 
w ane w edług p ań stw  (p a trz  „K rótkofalo
wiec P o lsk i” 6/36, s tro n a  139). P row adzący 
B iuro QSL PK K  m a praw o odmówić p rzy 
jęc ia  k a r t  do w ysyłki w następu jących  w y
padkach :

a ) jeże li członek zalega z zap ła tą  sk ła
dek członkow skich ponad trz y  m iesiące,

b) jeże li członek oddaje k a r ty  w ypełnio
ne niedbale, ołówkiem lub częściowo zni
szczone i poplam ione.

Konkurs na klubową kartę QSL.
W obec tego , że zapas k a r t  klubow ych się 

już w yczerpał, Z arząd p rzy s tąp ił do w yda
n ia  nowego nak ładu  k a r t . A żeby now y n a 
k ład  w yszedł w  odpow iedniej szacie, rozp i
su je  się n in iejszym

konkurs z nagrodami na najlepszą klu
bową kartę QSL.

W arunk i: fo rm a t nie może przekraczać
w ym iarów  105 razy  148 m m . P ro je k t do
wolny. T erm in  do dn ia  15 kw ietn ia  1937 r. 
N ag rody : I. p ięćset kairt, II . dwieście k a r t  
i III. sto  k a rt. K om isję sędziow ską stanow i 
Z arząd  PK K . Z arząd  zas trzeg a  sobie p ra 
wo nie p rzy jęc ia  żadnego z nadesłanych  
projek tów . W yróżnione p ro jek ty  s ta ją  się 
w łasnością Klubu.

Lokal Klubowy.
J a k  już w  poprzednim  kom unikacie po

dano, został lokal klubow y gustow nie od
nowiony. D ostosow ując um eblow anie do no
w ego w yglądu  lokalu a  tak że  do w zm ożonej 
frekw encji członków (k tó ra  dochodzi do pół 
se tk i) n a  każdym  z zebrań  czw artkow ych, 
zakupiono tr z y  nowe sto ły  pok ry te  linole
um. Z posiadanych stołów  dw a dostosow a- 
on rów nież do nowego sp rzętu . Jeden  n a to 
m iast z powodu uw iądu starczego  rozdzie
lono na  atom y. D la przechow yw ania sp rzę
tu  technicznego oraz b iblioteki zamówiono 
dwie specjalne szafy , oszklone z u fb  p rze
gródkam i dla k a r t  QSL i poczty  członków. 
Jed n a  ta k a  sza fa  zdobi już lokal klubow y.

Członkowie.
W  zw iązku z now ym  podziałem  człon



ków n a  a) nadaw ców , b) nasłuchowców ,
c) m iłośników , przypom inam y w szystk im  
członkom m iłośnikom  podane już w  po
przednim  kom unikacie w arunk i, n a  jakich, 
m ożna zostać nasłuchow cem :

1) członek m usi posiadać odbiornik 
kró tkofalow y,

2) m usi się zobow iązać być czynnym  
nasłuchow cem ,

3) nasłuchow iec je s t  zobow iązany do 
p row adzenia  dzienn ika nasłuchow ego,

4) od chwili p rzydzielen ia  znaku SPL  
liczy się czas 6-cio m iesięcznej, kadencji po
trz eb n e j do dopuszczenia do egzam inu na  
św iadectw o uzdolnienia.

Kurs na świadectwo uzdolnienia.
Z dniem  15-go m arca  br. zam knięto  k u rs  

p rzygo tow ujący  do egzam inu n a  św iadectw o 
uzdolnienia. Z arząd  liczy n a  to , że absol
w enci tego  k u rsu  zgłoszą się w  niedługim  
czasie do egzam inu. O p ła ta  za egzam in w y
nosi obecnie 2 zł. N astęp n y  k u rs  odbędzie 
się dopiero w tedy, k iedy  zgłosi się odpo
w iednia ilość kandydatów . Z apisy  pisem ne 
p rzy jm u ie  ju ż  te ra z  sek re ta rz .

Egzamin na świadectwo uzdolnienia.
P odan ia  o gotow ości p rzy s tąp ien ia  do 

egzam inu  należy  k ierow ać do Z arządu  
PK K . Z w raca się uw agę, że d la  dopuszcze
n ia  do egzam inu należy spełnić n a s tęp u 
jące  w arunk i:

1) być sześć m iesięcy nasłuchow cem ,
2) posiadać odbiornik kró tkofalow y,
3) posiadać m o n ito r i fa lom ierz  (należy 

um ieć operow ać ty m i p rzy rząd am i),
4) przedłożyć dziennik  nasłuchow y, 

w k tó rym  w inno być zanotow anych comaj- 
m niej dwieście nasłuchów  s tacy j te le g ra 
ficznych,

5) przedłożyć pokw itow anie z w ysła
nych 200 k a r t  QSL,

6) zobowiązać się do czynnego udziału 
w pracach Klubu.

Ośrodki prowincjonalne.
D la p ropagandy  i u sp raw n ien ia  ruchu 

k ró tko fa la rsk iego  na  prow incji, podajem y 
w ykaz m iejscow ości, w  k tó ry ch  ośrodki t a 
kie is tn ie ją :

Buk W lkp. —  Szczodrowski M arian  
(S P 1C L ), Rynek 15,

K ościan —  Szukalski K onrad (SP 1L B ), 
Ks. B ączkow skiego 15,

O strów  W lkp. —  M oderski Jó z e f  (SP1 
A X ). K asprow icza la ,

Szam otuły  —  K aniew ski E dm und (SP1 
CY ), N ow ow iejska 1,

W olsztyn W lkp. —  Inż. M usioł E dw ard  
(S P1M L ), B iała G óra 57.

W ykłady.

T em aty  re fe ra tó w  n a  zeb ran ia  czw art
kowe w  kw ietn iu  br.:

1- IV. re f . K. Szukalski (S P 1 L B ): „N o
w oczesne m a te r ia ły  izo lacy jne”.

8. IV. ref. S t. śm ig lak  (S P L 106): „N a
dajn ik i h is to ry czn e”.

15. IV. ref. J a n  K lew enhagen (S P 1K M ): 
„A nteny  nadaw cze”.

22. IV. ref. M gr. J a n  Zim owski, asy s t. 
U. P . : „B iologiczne działan ie  fa l k ró tk ich ” , 
„P om iary  sam oindukcji i pojem ności z po
m ocą ton  genera to rów  i t. p .”. W ykład od
będzie się o godzinie 19-tej w  Z akładzie 
fizyk i dośw iadczalnej U. P . Coli. M inus 
II. P.

29. IV. ref. K lew enhagen J a n  (S P 1K M ): 
„A nteny  nadaw cze” dalszy  ciąg.

D alsze w ykłady podam y w  następnym  
kom unikacie.

Podziękowanie.
P a n u  M gr. M. W ojciechow skiem u za 

nadzw yczaj treśc iw e i in te resu jące  w ykła
dy z p rzeźroczam i n a  te m a t „P iezoelek
tryczne  w łaściwości kw arcu” oraz nasze
m u sta łem u  referen tow i p. por. R. Ksion- 
dzie SP1GG, za w ykłady  z te o r ji n ad a jn i
ków i odbiorników , podane w nadzw yczaj 
p rzy s tęp n e j i kryształow o ja sn e j fo rm ie , 
sk łada  Z arząd  —  vy  tn x  d r  ob’s es hpe  .sn 
cuagn.

Dziesięciolecie PKK.
Zbliża się dzień  dziesięciolecia PK K . Już  

te ra z  m usim y poczynić krok i, ażeby dobrze 
się zaprezentow ać. Z nikły czasy, w k tó 
rych PK K  odgryw ał rolę Ł azarza . Rozkwi
tło  na  nowo życie klubowe. U słyszeliśm y 
cały szereg  treściw ych  w ykładów  (częścio
wo z p rzeźroczam i), uzupełn iliśm y sp rzę t 
techniczny. P raca  w p asach  10 i 5 m . w re. 
Jednakże  n a  innych pasach  a  szczególnie 
na  40 m. P. K. K. je s t p raw ie q rt. Z arząd  
prosi usilnie członków, by  pasów  tych  nie 
zaniedbyw ali, gdyż zachodzi obaw a, że 
„P oznań” s tan ie  się ra ry ta se m  i zaliczany 
będzie naw et w Polsce do dx’ów.

Odznaki.
Członkowie, k tó rzy  chcą nabyć odznakę 

PZK  zechcą się zgłosić u  skarbn ika , w p ła
cając rów nocześnie jeden  zł. (cena od zn ak ').

NASŁUCHY.
PL376 (LW ÓW ).

N asłuchy DX-owe za czas od 1. I. do 28. II. 1937.
O dbiornik l-V -2 dc. P asy  am ato rsk ie  7 i 3,5 mc.

A bisyn ia: e tla b . A lg ie r: fa8bg , fa8cc, lu 7 a t (3 razy ) . A rm en ia : u 6 st (2 razy ) . 
fa8ev  (3 rz y ) , fa8 g t, fa81pr. A rg en ty n a : A zory : ct2be. C anal Zone: k5ac, k5ag,



k5am , ny2ac. Ekwador: h c lp m , hc2cg.
Haiti: hh2g  (2 ra z y ) . Kanada: v e la p , 
v e laq , v e le a , v e lg k , v e ljd , v e lk b , v e lk f  
(2 ra z y ) , ve2af, ve2cp, ve2du, ve2fq , ve2ip, 
ve2ix, ve2kr, ve2nj, ve3ae, ve3aex ve3ajx  
(3 ra z y ) , ve3ak, ve3sz, ve3vd, ve3vc (2 r a 
zy). Kolumbia: hikfijd (3 ra zy ) . Kongo 
belg.: f c la c  (2  ra zy ) . Kuba: cm 6aa, cm 
Gag (2 ra z y ) , cm 7ab (8 ra z y !!!) , cm7a'c, 
cm7ae, cm 7ai, omSmn. Madera: ct3ab.
Malta: zb ij. Mandżuria: m x2a. Maroko: 
cn8an. N. Funlandia: v o lp . N. Zelandia: 
z llb r , zl2kb, zl2kx, zl2sh (2 ra z y ) , 
zl3gu, zl3kb (2 ra z y ) . Porto-Rico: k4
aan , k4dth. Syberia: u 9 a f (3 ra z y ) ,
u9mi. Turcja: taSlhs, i ta4 fl. Tunis: f t
4aa (2 ra z y ) , ft4 a l, f t4 a g  (2 razy ) . 
Turkestan: uŚid (2 razy ) . U. S. A.:
w lad m  (2 ra z y ) , w la h  (2 ra z y ) , w lah w , 
w lak u , w la n x , w la q t,  w la sh , w la v l, w l 
ax x , w lb ed , w lb f r ,  w lb g c  (2 ra z y ) , 

w lb jw , w lb o s, w lb q , w lcab , w lcb a , w l 
ctb (2 ra z y ) , w ld eq , w ld fx , w ld fy , 
w ld p g , w ldpw , w leab , w le lf , w leoz , w l 
erh , w lez , w lfa u  (3 razy ), w lfh h , w lf jk , 
w lfn b , w lfzz , w lg b y , w lg k l, w lg rb  (2 r a 
zy ), w lg u l, w lg u t,  w lg w k , w lg v k , w lh le , 
w lhm e (3 ra z y ) , w lh p i, w lh tk , w lh y v , 
(4 ra z y ) , w licz , w lifk  (3 ra z y ) , w lihw , 
w liik , w likw , w lild , w lio m  (3 ra z y ) , w l 
ipi, w liyc , w liw f, w liw o  (2 ra z y ) , w liv g , 
w lja s , w ljc h  (2 ra z y ) , w lje t ,  w ljg c , w l 
jh i, w ljh y , w ljlm , w ljn v , w ljp p , w ljp y , 
w ljzb , w lk cc  (2 ra z y ) , w lk d v , w lk ez , 
w lk h e , w lk h z , w lk k c  (2 ra z y ) , w lk jd  
(3 ra z y ) , w lk jj ,  w lk se , w loam , w lp l, w l 
qh, w iry ,_ w ls i ,  w ltS j_w lu f, w lv i, w lzw , 
w 2aas, w 2abk, w 2ad (2 ra z y ) , w 2af (3 r a 
z y ), w 2afi, w 2alh, w 2am a, w 2am n (2 r a 
zy ), w 2anz, w 2apr, w 2apu (2 ra z y ) , w2 
a rv , w 2azm  (2 ra z y ) , w 2azy, w2bcp, w2 

bdz, w2bpv, w2bve, w2cds (3 ra z y ) , w2cqy, 
w2cvh, w2ddc, w 2dnu, w2doy (2 ra z y ) , 
w 2dpp, w 2 d tr (4 ra z y ) , w2duv, w 2eej, w2 
egg , w 2ekt, w2eyb, w 2fa (2 ra z y ) , w 2faw, 
w2fch (2 razy ) , w 2fgg, w 2fiw , w 2fj, w 2f 
jw , w 2fka, w 2fld, w 2flk  (2 ra z y ) , w 2flx, 
w 2 ftt, w 2fub (2 ra z y ) , w 2fvx, w2gce, w2 
gdf, w 2ge, w 2gei, w 2g tk , w 2gup, w 2guu 
(4 ra z y ) , w 2gzr, w 2hay (4 ra z y ) , w 2hdg, 
w 2bgo, w 2hjl T3 ra z y ) , w 2hjr, w 2h jt, w2 
hkh, w 2hlq, w 2hm j, w 2htu, w 2hvg, w2hwh, 
w 2hx (2 ra z y ) , w 2hxl (3 ra z y Ę  w 2hxt (2 
ra z y ) , w2hzv, w 2ibj, w 2icr, w2idd, w2iez, 
w 2ifi, w 2ifk (2 ra z y ) , w 2ify  (3 ra z y ) , w2 
igz, w 2ihy, w 2ikg, w 2iki, w2ild, w 2ilv (3 
ra z y ) , w 2im p, w2imx, w2ioi, w2ion, w 2iot, 
w 2ipb (2 ra z y ) , w 2ipk (2 ra z y ) , w2ird

(3 ra z y ) , w 2irp , w2isz, w 2itd, w 2iun, w2 
iu r, w 2ixa, w2iyo w2iz, w 2jau, w 2jbo, w2 
jdo, w 2jcg, w 2jeb, w 2jet, w 2jew , w2jev, 
w 2jho, w 2jih (2 ra z y ) , w 2jkg, w 2jkk, w2 
jk r , w 2jls, w 2jm d, w 2jnz, w 2jqd, w 2jqi 
(2 ra z y ) , w 2jqv, w 2jsb, w 2jsh , w 2jtc, w 2jty , 
w 2jvx, w 2kan, w2lkbq, w2kcd, w 2kdg, w2kcx, 
w2kdy, w 2kfi, w 2kse, w 2nk, w2ob, w2oeb, 
w2ozu, w 2ztr, w3ado, w 3afv , w 3ah, w 3aii 
(4 ra z y ) , w Sam s, w 3anz, w 3asz, w 3aus, 
w3bfw, w3bmw, w3bqd, w 3bsy, w 3bxr (2 
ra z y ) , w3byh, w3bvo, w3ceu (2 razy ) , 
w3cey, w3cnx, w3cod, w3cqu (4 razy ) , 
w 3crw  (2 ra z y ) , w3csn, w3cwy, w3cyo, w3 
cyt, w3cvj (4 ra z y ) , w3dci, w 3dcr, w3dgc, 
w 3djc, w3dnq, w3dqb, w 3drj, d3due, w3 
dvc, w3dwh, w3eew, w 3eiu, w 3elg, w3eln, 
w 3eot, w 3era, w 3eta, w3eyb, w3ewi, w3 
fca , w 3fgk, w 3fia, w 3fkb (3 ra z y ) , w 3fnj 
(2 ra z y ) , w 3 ftj, w3!fud (2 razy)_, w 3fuf, 
w 3fuz, w3fwi (2 ra z y ) , w3fvc, w 3fxm , w3 
fyb, w 3fy j, w 3fzm , w3fzu, w 3gad (3 r a 
zy ), wgSci, w3gcy, w 3gdi, w 3gdp, w3gec, 
w 3geq, w 3gfq (2  ra z y ) , w 3gaa, w 3ghf, 
w3gho, w 3gje, w 3gjl, w 3gkf, w 3gkl (2 r a 
zy ), w 3gkm  (2 ra z y ) , w 3gku (2 ra z y ) , 
w3goe, w3gok, w3gom  (2 ra z y ) , w3gou, 
w 3gpb, w 3gsv, w 3km , w 3qp, w3vo, w3zd, 
w 4agi, w 4aih, w4aob, w 4aon (2 r .) ,  w 4aql 
(2 ra z y ) , w4bbx, w4bqo, w4byu, w4cde (2 
razy ) , w4coy, w4coz, w4cpl, w4cqy, w4cxc, 
w4cyc, w4dbm , w 4djr, w4dny, w 4dnv (2 
ra z y ) , w4dqv, w 4drx, w 4dsk (2 ra z y ) , 
w4duig, w 4dxg, w4eeh, w 4eet, w 4efl, w4 
eit, w4ejc, w 4ejn, w 4elg, w4mm (4 razy ) , 
w 4qn, w 4tk , w 5aza, w 5eyt, w 5fhh, w5 
fvn , w 5gfa, w 6iuf, w8abo, w 8aja, w 8aor, 
w 8arp  (2 ra z y ) , w 8avf, w8bdy, w8bsm, 
w 8cbf, w8ccr (2 ra z y ) , w8cgm, w8cmo, 
w 8ctx (2 ra z y ) , w 8cxr, w8dhm, w 8efk, 
w8eh, w 8ein (2 razy ) , w8es, w 8fbx (6 r a 
zy ), w 8fho (2 ra z y ) , w 8fnd (2 ra z y ) , w8 
fyh , w8gqu, w8goz, w 8gss, w 8guo, w 8hig, 
w 8hxl (2 ra zy ) , w 8hxt, w8icl, w8iew, w8 
iM , w8isz, w 8itg , w 8jib, w8jol, w 8jtw , wS 
■kca, w8kud, w81da, w81ed, w81gy (2 r a 
zy ), w81of, w81re, w81yw, wSmcj, w8mep, 
w8m m m , w8m nx, w 8m tx, w8mud, w8muo 
(2 ra z y ) , w8,nck, w 8nhy, w 8nrm , w8muh, 
w8nxs, w8odh, w8oed, w8ofn, w8ohl, w8 
om r, wSomw, w8onx, w 8orn, w8oxi, w8oxo, 
w8owp, w8ozu (3 ra z y ) , w 8pej ( 3 r . ) ,  wSpik, 
w8po, w Spyt, w8pwh, w8qaw, (2 ra z y ) , w8 
qbe, w8qdi, w 8qgb, w8qie, w 8sla, w8zae, 
w 9apx, w 9dot, w9hoy, w 9sdg, w 9ufg, w9 
um  (2 ra z y ) , w9vcd, w9vci, w9vnq, w9 
wmw. Wenezuela: yv5ao, yv5az.
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________KĄCIK BCŁ*a.________

RADIO NA W Y STAW IE PARYSKKEJ.
T egoroczna „M iędzynarodow a W ystaw a 

S ztuk i i T echniki” w P ary żu , k tó re j o tw ar
cie niedługo już n a s tąp i, będzie w spaniałą  
rew ią w szystk ich  radiofonii św iata , n a tu 
ra ln ie  także  i Polskiego R adia. O rgan iza
to rzy  w ystaw y  otoczyli radio  szczególną 
op ieką , p rag n ąc  by  stanow iło ono jedną 
z najw iększych  a trak cy j, spełn iając jedno 
cześnie ro lę p ro p ag a to ra , in fo rm ato ra  
o raz  przew odnika po w ystaw ie.

Po p raw ej stro n ie  Sekw any, blisko m o
s tu  A leksand ra  II I  w znosi się im ponu
jący  gm ach „Pałacu  R adiow ego” ; je s t to  
budow la naw sk roś now oczesna, k tó re j cha
ra k te r  s ta ran o  się sharm onizow ać z sa 
m ym  duchem  rad iofon ii, u jm ując  w  p la 
styczne k sz ta łty  ów rozm ach i potęgę, ja 
k im i rad io  zdobyło św iat.

P a łac  radiow y przedstaw i zw iedzają
cym  działanie rad ia  od chwili nadaw ania 
do odbioru przez słuchaczy. Z ostał on po
dzielony na  dw a zasadnicze działy : jeden , to  
d z ia ł przem ysłow y, w  k tó rym  fab rykanci 
w szeregu  pom ysłow ych sto isk  zadem on
s t ru ją  n a jb a rd z ie j in te resu jące  eksponaty  
sp rzę tu  radiow ego, d rug i dział będzie m ie
ścić stud ia , am p lifika to rn ie , stac je  roz
dzielcze i tp .

Celem pow iększenia a trakcy jności p a 
łacu  oba działy  nie zosta ły  oddzielone. N a 
pa rte rze  budynku znajdu je  się w ielka g a 
le ria , w k tó re j zostaną urządzone kiosk' 
w ystaw ow e. Do ga le rii te j p rzy legać będzie 
duża sala , p rzeznaczona d la  telew izji. A rchi
te k tu ra  p a rte ru  je s t o ryg inalna  d latego, 
że ze w zględów  technicznych m usiano p rze 
prow adzić k an a ł napełn iony  w odą, m ający  
chronić pałac przed zalewem  na w ypadek 
przyboru  wód. K anał ów posiada 7.5 m 
szerokości i p rzy k ry ty  je s t  rodzajem  beto
now ej kopułki, tw orzącej ga lerię , skąd roz
pościera  się, dzięki specjaln ie  zbudow anym  
szybom  lu s trzanym , w span ia ły  widok na 
Sekw anę. G aleria  t a  służyć będzie jako  lo
ża w  czasie u roczystości n a  Sekwanie.

Główne w ejście do pałacu radiow ego 
je s t bardzo szerokie w przew idyw aniu  du
żego napływ u publiczności i um ieszczone 
je s t n aw p ro st ogrom nego hallu . W hallu  
tym  będzie um ieszczony sp rzę t radiow y, na 
ścianach zaś alegoryczne p łaskorzeźby 
i św ietlne em blem aty  w szystk ich  rozgłośni 
św iata . Z hallu  wchodzi się do obszernej 
ga le rii, p rzy leg a jące j do poszczególnych 
oszklonych studiów ; na jp ie rw  je s t o lbrzy
m ie studio dla audycyj m uzycznych, potem  
m niejsze nieco dla solistów  oraz trz y  m ałe 
stu d ia  d la p re legen tów  i speakera. D alej 
znajdu je  się w ielka sa la  o pow ierzchni po

nad  100 m 2. To sa la  reg u lacy jna  i am p lifi
ka to rn ie . T u  łowi się i m oduluje każdy  od
dźwięk.

Do poprzednio opisanego hallu  p rzy lega 
rów nież czyteln ia-salon  i bib lio teka, gdzie 
zebrane będą w szystk ie  czasopism a i k sią 
żki radiow e św iata . W sali konferency jnej 
będą w yśw ietlane film y  naukow e, ilu stru jące  
postęp  i o sta tn ie  zdobycze radiotechniki.

W ielkie, szerokie schody w iodą na  p ię 
tro  w yżej. Tu znów w ielka, ty m  razem  lu 
s trz a n a  sala. Jed n ą  ścianę sali s tanow ią  lu 
s tra , d ruga  je s t  szybą, po przez k tó rą  w i
doczne je s t duże studio 30 m X 18 m , skąd 
będą nadaw ane koncerty  najw iększych o r
k ie s tr  i chórów . W  sali lu s trzan e j znowu 
rew ia przem ysłu  radiow ego. Będzie też 
kom pletna  in s ta lac ja  te lew izy jna , n a  k tó re j 
w ystaw cy chcą dowieść, że te lew iz ja  w yszła 
już z pow ijaków  i p rag n ie  dorów nać kroku  
radiofonii.

W ystaw a p ary ska  zap rezen tu je , dzięki 
w ysiłkow i kilkudziesięciu państw , m. i. Pol
ski, w szechstronnie, czym je s t dziś radio 
w  życiu narodów  św iata .

D la m iłośników  rad ia  będzie więc „P a 
łac R adiow y” praw dziw ą a trak c ją . Zwie
dzający  z Polski znajdą tam  też  eksponaty  
Polskiego R adia, a  jeszcze w ięcej znajdą 
ich w  paw ilonie polskim .

Jeszcze słów p arę  należy  poświęcić 
audycjom  nadaw anym  o w ystaw ie i na  w y
staw ie przez radio. Ju ż  od początku kw ie
tn ia  b. r. rozpoczęły w szystk ie  rozgłośnie 
fran cu sk ie  p ropagandę w ystaw y. U staw icz
nie ro z lega ją  się w e te rze  w ołan ia: „H allo! 
Tu w ystaw a 1937” poczem n astęp u ją  słowa 
zachęty: H allo! Zw iedzajcie w ystaw ę! D la 
naszych gości w ystaw ow ych zbudow aliśm y 
2 specjalne linie kolejk i podziem nej, p rze 
rzuciliśm y now y moist przez Sekw anę, p rze
prow adziliśm y 58 linlii autobusow ych! Zwie
dzajcie w ystaw ę p ary sk ą , w k tó re j biorą 
udział w szystk ie n a rody  św ia ta !...” Te i po
dobne słowa p ropagandy  i zachęty  idą na 
an teny  nadaw cze rozgłośni francusk ich  i to  
n ie  ty lko w języku  francusk im , lecz 
w innych językach, a  w ięc w angielskim , 
czeskim,, japońsk im , niem ieckim , polskim , 
rum uńskim , sizwedzkim, włoskim i t. d.

Radio na  w ystaw ie będzie używ ane do 
spełn ian ia  różnych możliwości. Będzie więc 
służyło jako in fo rm ato r d la  zw iedzających, 
będzie więc grało  rolę przew odnika. O lbrzy
m ie g igan to fony  będą sygnalizow ać każdą 
ciekaw ą im prezę, każde w ydarzenie lub 
szczegół godny uw agi. D la cudzoziemców



będą nadaw ane reg u la rn ie  in fo rm ac je  o tym , 
co podczas ich nieobecności dzieje się w  k ra 
ju , w yg łaszane  w  języku  danego k ra ju . 
Jak że  p rzy jem nie  będzie uczestnikom  w y
cieczki z Po lsk i, gd y  błądząc po w ystaw ie 
u sły szą  n ag le : „H allo! Pologne! T u P o l
sk a  —• podajem y w iadom ości z k ra ju ...”

W  różnych p u nk tach  w ystaw y  z a in s ta 
low ane będą specja lne  stu d ia , k tó re  bedą 
nadaw ały  audycje  o bardzo słabym  zasię
gu , ta k  by n ie  p rzeszkadzały  sobie w za
jem nie i n ie  zakłócały w ielkich audycyj, 
przeznaczonych n a  zew nątrz . P ro g ram  tych  
audycyj będzie nosił pięrtno m iędzynarodo
we, in te resu jące  w szystk ich . K om isarze g e 
n e ra ln i w szystk ich  p aństw , uczestniczących 
w  w ystaw ie, w  porozum ieniu  z rodzim ym i 
rad iofoniam i uzgodn ią  te n  p ro g ram , zapew 
n ia ją c  co najciekaw sze i na jb a rd z ie j a tr a k 
cyjne tran sm isje . U słyszym y frag m en ty  
produkcji d ram aty czn e j w szystk ich  n iem al 
k ra jów  w w ersji o ryg inalnej i francusk ie j.

Odbędą s ię  różne audycje  naukow e, k tó 
re  odzw ierciedlą nam  now oczesny postęp

oraz  w ysiłk i czysto teo re tyczne, m ogące 
się w przyszłości przyczynić do dalsze j 
ew olucji technicznej.

R adio n a  w ystaw ie p ary sk ie j zapew 
niło sobie za  pośrednictw em  dyplom atycz
nym  k ró tk ie  przem ów ienie mężów s ta n u  
i uczonych p raw ie  w szystk ich  w iększych 
p ań stw  św iata. M a więc przem ów ić przez 
m ikrofon  Ojciec Św ięty, poczem usłyszym y 
głosy  p ionierów  technik i, a w ięc M arco
n ie g o , F o rd a  i innych, F a rm a n  będzie 
m ów ił o reko rdach  lotniczych, płk. L ind- 
b e rg  opowie o swym  przelocie nad  A tlan 
tykiem , L um iere o k in em ato g ra fii. B ern ard  
Shaw  o te a trz e  i w iele innycli głosów  usły 
szym y jeszcze. M ów ią w  P a ry żu , że pozy
skano też  udział naszego  M istrza  I. P a 
derew skiego, k tó ry  prócz k oncertu  fo r te 
pianow ego w ygłosi k ró tk ą  pre lekcję  o m u
zyce polskiej.

T ak  w ięc w idzim y, że w olbrzym im  
dziele, k tó re  rodzi się obecnie w  nadse- 
kw ańskiej stolicy, odeg ra  rad io  pow ażną 
rolę.

NOWINKI.
Stacja radiowa w Mekce. W św iecie m u

zułm ańskim  dyskutow ano długo nad  za
gadnieniem , czy w erse ty  z K oranu  m ożna 
w ygłaszać przez radio. B ardzo o stro  w ystę
pow ali przeciw  tem u  m uezzin i, obaw iając 
się, że uczyni to  ich stanow iska  zbędnym i. 
Zwyciężyli zwolennicy sp raw y  i obecnie bu
du je  się s tac ję  rad iow ą i niedługo usłyszą  
radiosłuchacze z M ekki słow a m odlitw y.

Warszawa II nadaje. N ow a rozgłośn ia  
Polskiego R ad ia  w  W arszaw ie n a  M okoto
wie, znana „W arszaw a I I ” prow adzi już 
od m arca  1937 próbne nadaw an ia , zm ien ia
jąc  fa lę  i m oc s ta c ji w  celach dośw iadczal
nych, p rag n ąc  osiągnąć najlepsize w yniki od
bioru  oraz zapew nić n a jczy stszą  i n a js iln ie j
szą słyszalność now ej rozgłośni. Z w iększo
ści odpowiedzi n a  rozp isaną  niedaw no ank ie 
tę  w śród  radiosłuchaczy  okazało się, że  w y
m aganym  w arunkom  na jlep ie j odpow iada 
długość fa li  216.8 m i moc nadaw cza 8 kW .

Obecnie n ad a je  W arszaw a II  w  dni po
w szednie od godz. 13 do 15.30 i od 23 do 
24, w  niedzielę i św ię ta  ty lko  od 23 do 24 
godz.

W  m aju , praw dopodobnie z końcem  m ie
siąca, m a  być rozszerzona działalność p ro 
gram ow a W arszaw y II , a  czas nadaw ań po
w iększony, tak , że czas nadaw an ia  będzie 
trw a ł w  dni pow szednie od 13 do 16 i od 22 
do 24, zaś w  niedzielę i św ięta  od 15 do 17 
i do 22 do 1 w  nocy.

W gm achu Polskiego R adia  p rzy  ul. 
Z ielnej buduje się d la  W arszaw y II  oddziel
n ą  am p lifik a to m ię  i oddzielne studio  d la  za
pow iadania i nadaw an ia  p ły t, poza ty m  bę

dzie k o rzy s ta ła  W arszaw a I I  ze w szystk ich  
stud iów  i połączeń z innym i rozgłośniam i, 
z k tó rych  k o rzy s ta  R ozgłośnia R aszyńska.

Dzwony z tumu św. Szczepana. R adio  
w iedeńskie, czyniąc zadość życzeniu w ielu 
słuchaczy będzie nadaw ać codziennie o go
dzinie 12 w południe bicie dzwonów z k a 
te d ry  św. Szczepana we W iedniu.

Koronacja króla Jerzego VI w amery
kańskim radio. U roczystości ko ronacy jne  
k ró la  Je rzeg o  V I, k tó re  odbędą się 12 m a ja  
br. będą stanow iły  d la  m ieszkańców  A m e
ryk i n iezw ykłą a trak c ję . Inżynierow ie am e
rykańscy  w spólnie z kolegam i z W ielkiej 
B ry tan ii czynią od dłuższego czasu liczne 
przygo tow an ia do tran sm is ji uroczystości 
koronacyjnych. Tow arzystw o am erykańsk ie  
„N BC ” przew iduje 6 godzin nadaw an ia  ty ch  
tr a n sm isy j; je s t  to  na jd łuższy  okres czasu , 
przew idziany  d la  n adaw an ia  jednego rodza
ju  audycyj. Liczni speakerzy  i spraw ozdaw 
cy będą zajęci p rzy  m ikrofonach, by dać 
słuchaczom  am erykańsk im  jak n a jw iem ie j- 
szy obraz uroczystości. Poza ty m  będą p rz e 
m aw iali rep rezen tacy jn i m ów cy b ry ty jscy . 
D rug ie  tow arzystw o  „C BS” zorganizow ało  
rów nież ca łą  se r ię  audycyj' z uroczystości 
koronacyjnych i zapew niło sobie p rzem ó
w ienia  znanych osobistości z a ry s to k rac ji 
ang ielsk iej.

A ngielskie tow arzystw o „BBC” będzie 
też  nadaw ało  tra n sm is je  z ko ronacji d la  
m ieszkańców  republik  południow ej A m eryki. 
T ransm isje  te  będą przekazyw ane przez s ta 
cję W 3 XAL.

WKRÓTCE: CZWÓRKA BATERYJNA TRZYZAKRESOWA ZE WZMACNIACZEM KLASY „B“ .


